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W dniu 5 listopada podpisanym został, jak nam 
to doniósł telegram, traktat handlowy między Francyą 
i Anglię, znany nam już w główniejszych zarysach, a 
będący jedną więcej zdobyczą polityki p. Thiersa. — 
W ten sposób p. Thiers z niepróżnemi stanie rękoma 
w obec Zgromadzenia narodowego, któremu obecnie 
więcej niż kiedykolwiek będzie musiał zaimponować, 
aby je nakłonić do swych projektów i zjednać dla na­
stąpić mającej reformy konstytucyjnej. Ö reformie tćj 
rozpisują się dziś długo i szeroko dzienniki paryzkie. 
Mówi o niej także organ p. Thiersa Bien public i 
pól urzędowy Tempa. Ten ostatni donosi, że o kwe- 
styi odnowienia lub rozwiązania Zgromadzenia naro­
dowego będzie dopiera mowa w maju 1873, obecna atoli 
sesya w dzisiejszym składzie będzie w każdym razie 
ostatnią.

Równocześnie z podpisaniem francuzko-ano-ielskie- 
go traktatu handlowego, otwarciem poszczególnych sej­
mów koronnych Przedlitawii i zagajeniem przez księ­
cia namiestnika zgromadzonych stanów luksemburskich 
nastąpiły z tamtej strony Oceanu wybory na wybor- 

• eów mających orzeknąć o kandydaturze przyszłego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Dziś doszły nas 
już urzędowe sprawozdania o wyniku tych wyborów, 
który w każdym razie wypad! na korzyść jenerała 
Granta. Według obliczenia amerykańskich dzienników 
253 wyborców głosować będzie za Grantem a 113 za
Greelyem.

W dziennikach szwajcarskich napotykamy dziś 
dokumenta dotyczące sprawy Niecznjewa, nie mniej 
przebieg rozpraw, jakie toczyły się w radzie kantonu 
Zurichskiego w skutek interpelacyi wniesionej w tej 
sprawie przez znauego profesora Vogta. Mówi także 
o tćm list dzisiejszy naszego korespondenta Zurichskie­
go. Nam należy tylko dodać, że profesor Vogt ude­
rzył nader silnie na rząd, który zapomniał się tak 
dalece, iż wydal w ręce władz rosyjskich wychodźcę 
choć między Szwajcaryą a Rosyą nie istnieje żaden u- 
kład co do wydawania sobie wzajemnie zbiegłych prze­
stępców. P. Vogt zwrócił dalej uwagę, iż kara jaka 
czeka Nieczajew'a, jest tak dotkliwą, że już ten sam 
wzgląd powinien był usposobić inaczej władze Zürich- 
skie. Dwadzieścia lat ciężkiego więzienia w kopalniach 
syberijskich, połączonego z śmiercią cywilną, oto kara, 
jaka dosięgnie Nieczajewa. Z rządem zaś, który wy­
mierza tak nielitosciwe kary, nie może i nie powinno 
żadne państwo zawierać układów mających na celu 
wydawanie zbiegów. W ostatnim punkcie zbijał po-
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—Ot, posłuchaj waćpan lepiej mojćj kabały, rze- 
kła. Kabała powiada, że istotnie nowy pan przybę­
dzie. Tak, czekajże, coś mu tu przeszkadza... zawady 
wielkie na drodze. Kralka żołędna.. . kobieta przy­
chodzi w pomoc.

— Dobrze kabała powiada! szepnął Franciszek.
— Druga kobieta kocha go. . . Kabała przepo­

wiada mu ożenienie ... słowo panu daję. . .
— Wie pani, że chyba i ja od dziś dnia w ka­

bałę uwierzę — odezwał się Franciszek — a pani na­
wzajem uwierz w moje proroctwo, że nasz pan powróci. 
Ja mam takie pewne przeczucia. . .

Słońska zamilkła... Ona była tak przekonaną o 
śmierci pana Daniela, że gadaninę Wierzejskiego prze­
baczała tylko tłumacząc ją sobie winem wypitćm w mia­
steczku.

Tak się rozeszli dosyć późno. Nazajutrz około po­
łudnia, Franciszek, co się nigdy nie zdarzało, przy­
szedł sam zażądać klucza od pokoju sypialnego, ażeby 
tam uporządkować.

— Cóż to, czy w istocie waćpaneś sobie w głowę 
wbił, że nowy dziedzic przyjedzie? spytała uśmiecha­
jąc się Słońska.

— No, tak — albo i stary, rzeki krótko Franci­
szek— i poszedł wprost do sypialni, Jurka za sobą 
wołając.

— Staremu się w głowie pomięszało — szepnęła 
ochmistrzyni i ręką machnęła. Właśnie była wyszła 
w ganek i miała się wybierać dalsze obejrzeć gospo­
darstwo, gdy na grobelce ukazała się bryczka wprost 
zdążająca do dworu. Słońska spodziewając się że to 
będzie ktoś sądowy i że ona tu się przydać może . . . 
wstrzymała się w ganku. Bryczka szparko zatoczyła 
się pod wschodki, a z niej ukazała się głowa p. Da­
niela. Na ten widok niespodziany Słońska oczy sobie 
zakryła, krzyknęła — Wszelki duch Pana Boga chwali 
i padła na kolana.

Wesoły uśmiech jćj odpowiedział.
— I ja chwalę! zawołał pan Daniel, uspokój się, 

kochana Słońska, jestem żyw i zdrów, powracam do 
was nie upiorem, ale jak wyjechałem.
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przedniego mówcę radzca związkowy Dubs, przema­
wiając jednakże tem silnićj za tern, iż zbrodnia Nie­
czajewa była czysto polityczną. Położenie rządu było 
bardzo trudne, bronił się też nader słabo. Nieczajewa 
w przeszły czwartek dostawiono do Petersburga i zam­
knięto go natychmiast w fortecy tamtejszej.

Przed kilku dniami donosił telegram z Madrytu, 
że w kortezacli hiszpańskich przyjęto wniosek domuga- 
jący się postawienia w stan oskarżenia byłego prezesa 
gabinetu p. Sagastę a to wbrew woli p. Zorilli i całego 
dzisiejszego gabinetu. O ile wywnioskować można z 
depesz madryckich, w sprawie tej spoczywa zaród nie­
porozumienia, mogącego wyrodzić się w spór niebez­
pieczny dla cgzystencyi gabinetu Zorilli. Wiedeńskie 
dzienniki donoszą, że król był z powodu podobnej u- 
chwały nader niezadowolony i przyjął na osobnćj au- 
dyencyi Sagastę w sposób wyszczególniający. Mimo­
chodem donoszą przytćin, że p. Zorilla zasłabł lekko. 
P. Sagasta, który przy ostatnich wyborach upadł w 
kilku miejscach, dziś zamierza w Quintainor wystąpić 
jako kandydat do kortezów.

Bank centralny <lla Spółek po­
życzko wy cli.

O ważnern stanowisku, jakie spółki poży­
czkowe zajmują w naszej organizacyi społecznej, 
rozpisywaliśmy się na tern miejscu nie jedno­
krotnie, dziś zamierzamy mówić o banku cen­
tralnym dla tychże spółek. Potrzeba banku po­
dobnego dzisiaj tem wydatniejsza, im bardziej 
w ostatrdm czasie myśl zakładania spółek stała 
się popularniejszą — im więcej ważne te orga­
na społeczno-ekonomiczne się rozpowszechniają.

Bank taki centralny głównie trojakie miał­
by zadanie, t. j.: ułatwianie obiegu kapi­
tałów pomiędzy samemiż spółkami; da­
nie możności spółkom lepszego korzy­
stania z f u n d us.z ó w, j a ki em i rozporzą­
dzają i nareszcie dostarczanie kapitałów 
tam, gdzie się okaże potrzeba.

W obecnym stanie rzeczy, gdzie spółki 
działania swoje finansowe w zupełnem prawie 
odbywają odosobnieniu, trudno uniknąć, aby w

zmuszona oprzeć się o kolumnę w ganku aby nie paść. 
Wybiegł na turkot powozu Franciszek, a z nim Jurko 
który zobaczywszy pana, drapnął przerażony do ogrodu 
krzycząc i żegnając się.

Na Franciszku, który już wczoraj przepowiadał 
zmartwychwstanie nie uczynił powrót ten innego wra­
żenia nad wielką i szczerą radość. Na krzyk oszala­
łego Jurka zaczęli się zbiegać i inni dworscy i stawali 
opodal z zabobonną obawą wpatrując się w to widmo, 
którego powrotu zrozumieć nie mogfi... Wkrótce roz­
latująca się wieść sprowadziła niemal całą gromadę. .. 
kto żył biegł się naocznie przekonać, że to nie była 
plotka, że pan Daniel w istocie żył, wrócił i nic mu
się nie stało. . . Nikt go nie śmiał pytać o powód i 
tłumaczenie tego pierwszego zniknięcia a radzi mu byli 
wszyscy, bo go. szczerze kochali. Fan Daniel witał się 
śmiejąc się. . . i obiecywał, że się już nie oddali.

Po tem wszedł do domku, w którym tyle lat prze­
żył z marzeniami spokojnie i zamknął się w nim sam 
z sobą.

Można sobie wyobrazić jakim piorunem raziła wia­
domość o ukazaniu się pana Daniela cale sąsiedztwo.

Obiegła ona zaraz pierwszego dnia całą okolicę, 
bo ją sobie z ust do ust ludzie podawali. . . a żydki 
oklep biegli do dworów wioząc nowinę zdyszani. Wszę­
dzie prawie spotkało ją niedowierzanie zrazu.

— Plotka głupia, mówił pan Roch — plotka bez 
sensu, bąkał podkomorzy. A idźże mi ty z taką bre­
dnią — wołał stary Hornowski.

Gdy do Murawca przybył także żydek od Fajwla, 
który oba młyny razem trzymał, prezes dowiedziawszy 
się o tćm od e :onoma, zrazu' zamyślony długo i mil­
czący, pobladł i osłupiał. W kwadrans potćm kazał 
na fornalskiego konia siąść chłopcu ze stajni jechać 
wprost do dworu i na pewno się o tćm dowiedzieć. — 
Chłopiec wrócił z wiadomością, że pana Daniela cho­
dzącego około stajni widział na swoje oczy. Nic o tćm 
nie mówiąc prezes zamknął się w swoim pokoju.

W sąsiedztwie wrzało, pan Roch nie wytrzymał. 
Nic mi się nie stanie, jak się na koniu przetrzepię, a 
dotrę. . . toć to przecie coś tak dziwnego, że prawie 
nie do wiary. . .

Jak rzekł tak spełnił, przed wieczorem był w dzie­
dzińcu w Orygowcach i spotkawszy fornala zapytał go. 

Coż to tam plotą, że wasz z tamtego świata
powrócił. . .

Chłopak się zaśmiał. — Już zkąd powrócił to nie 
wiem, a — jest.. .

Pan Roch konia zaciął i w dwóch susach był w 
ganku. Zsiadł oddając wierzchowca, a sam wszedł do 
dworu. Z panem Danielem nigdy bardzo przyjacielsko 
nie byli, ale się żyło w sąsiedztwie zgodnie i grzecznie.

Bez ceremonii otworzywszy drzwi sypialni, w któ- 
rćj gospodarz przy biurku siedział, pan Roch stanął w 
nich, popatrzał i krzyknął.

— Dalibóg — prawda! — Witam! ale cóż się z 
panem działo?

Daniel go przywitał grzecznie. — Jakto! co się 
działo —? byłem zmuszony nagle odbyć podróż dale-

tej lub owej nie okazał się to zbytek to brak 
kapitału. W’ różnych okolicach potrzeba i na­
pływ kapitału w różnym czasie są rozmaite, od­
powiednio do natury przedsiębiorstw, jakie u 
członków przeważają, do ilości kapitałów i spo­
sobności ich mieszczenia. Instytucya centralna, 
jakiej zażądano na ostatniem walnem zebraniu 
Związku Spółek Zarobkowych, byłaby więc re- 
zerwoarein, do któregoby spływały wszelkie zby­
tnie kapitały i z któregoby, w razie potrzeby, 
Spółki się zasilały.

Równie ważnern jest drugie zadanie banku 
centralnego, jakie widzimy w daniu możności 
spółkom lepszego korzystania z własnych zaso­
bów. Działalność finansowa spółek naszych po 
większej części nie jest niestety dotąd jeszcze 
dostatecznie rozwinięta. Organizacyi spółek brak 
owej łatwości i pewności obrotu bankierskiego, 
którą przyswoić sobie powinny koniecznie, chcąc 
sprostać całkowicie swojemu zadaniu. T tak n. 
p. wiele bardzo spółek, ulegając uprzedzeniu 
swoich członków, wypożycza pieniądze na pro­
ste rewersa, zamiast na weksle. Przyznajemy, 
że obawa podpisania wekslu nie jest bezpodsta-
wną, gdzie chodzi o interes z osobistościamiV z

wątpliwego charakteru. Tymczasem członek bio- 
rący pożyczkę od Spółki, której jest współwła­
ścicielem i na której zarząd wpływa, bezpiecznie 
weksel podpisać może. Tam zaś, gdzie interes 
odbywa się tylko za pośrednictwem wekslu, 
inna znowu jeszcze okazuje się niedogodność, 
utrudniająca spółce rozwinięcie całkowitej swo­
jej siły. Weksle bowiem spoczywają aż do chwili 
zwrotu pożyczki lub prolongaeyi w tece, a tein 
samem spółka znaczną część kapitału swojego 
więzi i obrót jego staje się zbyt powolny. Bez 
instytucyi centralnej, któraby weksle te spółkom 
-dyskontowała i w ten sposób uinożebnila po­
wtórny obrót wyłożonej kwoty, obieg kapita­
łów w spółkach nigdy dość szybkim, nigdy nor­
malnym być nie może. Bank centralny dyskon­
tując spółkom ich weksle, uwalniając je od ko­
nie 'zności zachowywania ich w tekach, wpłynął-

— A. . . a toż wszystkie pozory! domysły! rozbój!
— O! ruszając ramionami rzekł Daniel, to prawda, 

żem dom w wielkim nieładzie zostawił, bom się okru­
tnie spieszył — ztąd wnioski dziwaczne, bo mnie tu 
słyszę za zabitego i zrabowanego miano.

— I nie zgłaszał ci się pan ani razu?
— Jakże z podróży do Ameryki i ze statku, który 

żeglował miałem o sobie donosić?
Pan Roch słuchał, oczom nie wierzył, uszom tćż 

nie bardzo, stał, i cała jego postać wyrażała wątpli­
wość, podziwienie , zdumienie.

— Już to wyznasz, sąsiedzie dobrodzieju, że w tćm 
wszystkićm było coś tak niezwyczajnego, dziwnego, nie­
wytłumaczonego, iż można było bez grzechu nawet za­
bójstwo przypuścić. . .

Pan Roch domówiwszy tych wyrazów, wszedł z 
wolna do pokoju i po cichu przysiadł się na sofce. . . 
wpatrując się w pana Daniela.

— Nikt z waćpana ludzi i dworu nie wiedział o 
podróży. . . rzekł. . .

— Tak, nikt, nie zdaje mi się ażebym był obo­
wiązanym się im tłumaczyć, nad majątkiem czuwał 
mój brat, który o wszystkićm wiedział.

Za panem Rochem wtoczył się w pół godziny je­
den z Hornowskich, potćm przybył posłaniec od pod­
komorzego. . . Nie było znowu mowy o niczćm w są­
siedztwie prócz o Orygowcach. Kto jeszcze tam nie 
był ten. się wybierał, komentowano, rozprawiano, ale 
na to się zgadzali wszyscy, że cała ta sprawa kuso ja­
koś wyglądała i że w opowiadaniu pana Daniela pra­
wdy nie było. . .

Na ucho udzielano sobie rozmaitych uwag i przy­
puszczeń.

Wieczorem do stołu wyszedł prezes zadumany i 
chmurny, podejrzliwie wpatrując się w córkę i ciocię 
Wychlinską, na których twarzach nic wyczytać nie 
mógł.

Sam nad wszelki wyraz ponury był i taił w so­
bie źle gniew, który w nim wrzał, szukając tylko po­
zoru do wybuchu. — Miarkował się jednak i wołał 
milczeć, gdyż czuł, że pierwsze wyrywające się słowo, 
poprowadzi za sobą wylew niepohamowany.

O. Serafin, który był także u stołu, zdawał się o 
niczćm nie wiedzieć. — Jego naostatku użył prezes, 
aby ulżyć sobie i wypowiedzieć co cłiciał nie zwraca­
jąc do córki i ciotki.

— Słyszałeś, spytał stłumionym głosem — h 
wiesz już pewnie.. .

— O czćm? zapytał ksiądz. . .
— Nieboszczyk się zjawił, szyderskc dodał prezes, 

pan Daniel w Orygowcach znowu. . .
Potoczył wzrokiem i blada jak marmur twarz cór­

ki, zmięszana ciocia obudziły gniew.
— Dla moich pań to już pewnie nie nowina.
Ciotka zabrała głos.
— Przecież od rana o tćm cała wioska wie!
— A jejmość nie wprzódy jeszcze? hę?? mruczał 

prezes — coś się tu list bezimienny potwierdza... 
Ale trzeba się mieć i będzie się miało na baczności...

by zarazem korzystnie na finansową organiza 
cyą sarnychże spółek, skłoniłby je do właściwe 
go bankierskiego ustroju.

Nareszcie bank centralny, posiadając odpo 
wiedni kredyt i zawiązawszy stosunki z innem 
instytucyatni gromadzącemi kapitały, w razie po 
trzeby, zdoła ich spółkom dostarczyć.

Tyle o potrzebie i działalności banku cen 
tralnego, o którego szczegółowej organizacyi ni 
tutaj miejsce się rozwodzić. X

Zachodzi jednak pytanie, w jaki sposób naj 
łatwiej uda się pozyskać tyle pożądaną dla spó 
łek instytueyą?

W najnowszym czasie tyle nowych powsta 
ło i powstaje jeszcze przedsiębiorstw, wymaga! 
jącycb znacznego kapitału zakładowego, że tru 
dno pomyśleć o stworzeniu otjrębnegi 
banku centralnego dla spółek pożycz 
ko wy eh. Nie ma prawie wątpliwości, że po 
trzebny w tym celu kapitał zakładowy nie ze 
brałby się. Dlatego też godzimy się najzupełniej zi 
zdaniem Komitetu Głównego Związku Spółek Za! 
robkowych, że zaniechać należy myśli za 
łożenia odrębnej instytucyi, a natomias 
starać się wypada o oparcie banku £entralneg( 
dla spółek o którykolwiek z istniejących ban­
ków. Zwrócił Komitet uwagę swoją na nieba­
wem otworzyć się mający „Bank włościan 
ski“. Wybór ten pod każdym .względem uwa 
żamy za trafny.

Przyszły bank centralny'dla smółek powi 
nien mianowicie dwojakim odpowiadać wytna 
ganiom. Instytucya, mająca służyć spółkom zt 
bank centralny najprzód powinna mieć zarząd 
i organizacyą fachową, urządzoną z całą ban 
kierską znajomością rzeczy a powtóre działał 
ność jej obracać się powinna w tych samych j 
przynajmniej w podobnych sferach, co czynność 
spółek pożyczkowych. Pierwszemu warunkowi 
odpowiedzieć zdoła tylko większy bank. GdyJ 
byśmy tymczasem chcieli oprzeć przyszły bank 
centralny dla spółek o którykolwiek inny z wię 
kszych zakładów kredytowych, jak o bank wło-

go zabito, nie uwierzę, a że z komedyantami nie rac 
jestem mieć do czynienia.. . więc kwita ze znajomości 
Zmartwychwstaniec już tu u mnie nie postanie. . . nie

Popatrzał na córkę, siedziała z oczyma na taler: 
spuszczonemi, ale ani drgnęła, ani okazała, żeby ją t< 
obeszło. ..

Wy chlińska też odwróciła się od brata i milczała 
Musiał więc w rozmowie ograniczyć się do O. Serafi­
na i mówiąc do niego umyślnie w ten sposób by cór­
ka go słyszała — ciągnął clalćj.

— Ciekawym czy będzie mieć odwagę teraz po­
kazać się tu, i jak się wytłumaczy z tćj dysparycy 
osobliwszćj. . . I polieya tćż zapewne spyta jegomości 
z jakiego świata przybywa i dla czego w tak osobliwj 
sposób z naszego zniknął. Dosyć, że sąsiedzi mają
czem gadać na zimowe wieczory, a że go wezmą n.U - ----------------- J 11

języki, a może i drugich z jego łaski, nie ulega wątpli 
wości. — Miła rzecz!!

Niechcąc wystawiać Leokadyi na te przycinki oj 
cowskie, jak się tylko wieczerza skończyła, ciocia Wy 
chlińska wstała i obie wyszły z pokoju — Serafin po 
został z gospodarzem. Zwykle przegrywali jeszcz 
kilka partyi maryasza, ale tego dnia prezes grać ni 
chciał. . . chodził ze spuszczoną głową po pokoju.

— Cóż waćpan na to, zapytał księdza.
—•Ja nigdy nie mówię o tćin czego dobrze ni 

rozumiem, kochany prezesie — bo domyślając się mógł 
bym skrzywdzić człowieka. .. a najdziwniejsze rzecz 
często się potem nader naturalnie tłumaczą.

Szydersko rozśmiał się stary.
— Tu wszystko jak na dłoni — zawołał — anc 

nytn miał słuszność, była zasadzka, list ten zburzy 
najpiękniejsze ich plany. Widząc, że już tu nic ni 
wskura, kawaler powrócił. Ciekawym czy będzie mii 
czoło? To dla mnie główna rzecz!

— Kochany prezesie — rzekł O. Serafin, gdyb 
po staremu przyjechał, miałżebyś odwagę bez dowod 
przypisywać mu jakieś inteneye. . . i napaść na czło 
wieka, który może byó niewinnym?

. — Nie mam najmniejszćj ochoty robić burdy \ 
moim domu — zawołał prezes — i dla tego dziś je 
szcze zap-biegając wszelkim'pokuszeniom o nowe ja 
kieś stosunki — wyślę grzeczny (nie bój się ojcze 
grzeczny list proszący go tylko, aby mnie nadal o- 
odwiedzin i znajomości uwolnić raczył, gdyż z niebo 
szczykami nie zwykłem mieć do czynienia. . .

Na to O. Serafin nie odpowiedział już nic, rozesz 
się pożegnawszy, a prezes istotnie tegoż wieczora pi 
smo, o którćm wspomniał, wyprawił.

Oddano je dopiero nazajutrz panu Danielowi, 
dziwnym sposobem jeden ten list prezesa przyszedł d 
Orygowiec w postaci dwóch, z których pierwszy wiói 
posłaniec jawnie, a drugi wcisnął nieznacznie. Te 
był od cioci Wychlińskiej.

P. Danielowi przykro się zrobiło czytając list pr( 
zesa, prosił posłańca, aby na odpowiedź poczekał i wy 
stylizował ją grzeczną, krótką, pełną uszanowania 
smutku, a bez żadnych tłumaczeń, ani próśb o dozwt 
lenie wytłumaczenia się. (Ciąg dalszy nastaDi.t
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ściański, nie zdołalibyśmy uczynić zadość dru­
giemu warunkowi. Każdy większy istniejący 
bank może wprawdzie sporadycznie udzielać 
spółkom kredytu, ale z natury swojej działal­
ność swoją głównie kieruje ku zupełnie innym 
finansowym sferom i trudno, by się zajmował 
drobiazgowym zawsze w większej części intere­
sem spółek.

Tymczasem Bank włościański, będzie miał 
do czynienia z tą warstwą społeczeństwa nasze­
go, z której pochodzi większość członków spó­
łek na prowincyi. Z drugiej strony Bank wło­
ściański nie będzie się mógł obyć bez agentur, 
gdzież zaś znaleźć potrafi odpowiedniejsze, pe­
wniejsze i gotowe agentury, jak w spółkach po­
życzkowych? Wszak spółki przez solidarną 
odpowiedzialność członków największą dają Ban­
kowi włościańskiemu rękojmią, a oprócz tego 
każdy członek spółki staje się naturalnym jego 
propagatorem. Na nich on to organizacyą swo­
ją z natury rzeczy głównie oprzeć będzie mu- 
siał i ztąd już ze spółkami w ciągłej będzie żó­
łtawa! styczności.

Jedną jeszcze ważną usługę oddać potrafi 
spółkom Bank włościański, jako bank centralny. 
Wiadomo, że główną przeszkodą w rozwoju 
spółek w mniejszych miastach na prowincyi, jest 
niemożność dostatecznego opłacenia urzędników. 
Ze na tern cierpi administracya spółek na pro­
wincyi, nie ulega żadnej wątpliw. ści. Bank 
włościański, mając spółki za naturalne swoje a- 
gentury, powiększy tern samem dochody pła­
tnych urzędników spółek. Ułatwi ztąd pozy­
skanie dla tychże spółek posiadających fachową 
znajomość rzeczy i poświęcających się zupełnie 
interesowi urzędników, na czerń rozwój spółek 
zyska niezmiernie wiele.

Bank włościański ze spółkami wiąże zobo- 
pólny interes. Ztąd też uważamy, że nie łatwo- 
by znalazła się instytucya, któraby jako bank 
centralny dla spółek była odpowiedniejszą i któ­
raby tyle dla nich przedstawiała korzyści, ile 
Bank włościański.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać lir. Józefowi Wodzickieinu i lir. Go- 

lucliowskiemu, attachés przy ambasadzie austryackićj w Berli­
nie, królewski order koronny czwartej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedeń, 4 listopada.
(Dzień zaduszny. — Na cmentarzach wiedeńskich. — Hr. Golu- 
luchowski. — Zawiść prasy wiedeńskiej i pogłoski o przesile­
niu gabinetowem. — Rys reformy wyborczej. — Cholera. — 

Dwór cesarski. — Hr. Andrassy jenerałem honwedów).
Dzień przedwczorajszy — dzień zaduszny — poświę­

conym był wyłącznie pamięci zmarłych, to tćż tysiące- 
i tysiące osób spieszyło w dzień ten na cmentarze, aby na 
grobach drogich osób uronić łzę cichą, lub złożyć u- 
pominek świadczący, że i po za zimną mogiłę sięga pa­
mięć i wspomnienie żyjących. Wiedeńczycy — a to 
niech będzie na ich zasługę — z szczególnym piety­
zmem zwykli obchodzić święto umarłych, a ktoby dziś 
widział owe masy niezliczone rozsiane po wszystkich 
cmentarzach i grupujące się na grobach nieboszczy­
ków, z którymi wiązały je związki krwi, przyjaźni, 
łub które znakomitemi swemi czynami zapisały się 
wdzięcznie w pamięci potomnych, tenby nie uwierzył, 
że na mogiłach tych reprezentowany jest ten sam Wie­
deń, co żyje z dziś na jutro, Wiedeń na wskroś zma­
terializowany, cyniczny, nie wierzący w nic — jak 
tylko w to, co mu się zyskiem uśmiecha. W ten dzień 
Wiedeńczycy przybierają na się odmienne szaty, przy­
oblekają w żałobę oblicza i idąc za dawnym, rzecz 
można, odwiecznym zwyczajem pielgrzymują na cmen­
tarze. Te ostatnie ślicznie bywają przystrojone i przed­
stawiają przedewszystkiem o zmierzchu, gdy różno­
barwne lampiony zamigocą pośród kamieni grobowych, 
krzyżów, pożółkłych krzewów i smutnych z warkoczem 
rozpuszczonym brzóz plączących, widok rzeczywiście 
fantastyczny. — Na cmentarzu Schmelckim zwracał 
przedewszystkiem na się uwagę pomnik poświęcony 
pamięci poległych w marcu r. 1848 ustrojony prze­
ważnie rękoma robotników, którzy w ten sposób przy­
najmniej pragnęli złożyć hołd zmarłym za sprawę wol­
ności. Na innych cmentarzach zauważałem pięknie 
przybrane mogiły Muhlfelda, zmarłego przed trzema 
laty, dawniejszego członka parlamentu, który zadał 
cios stanowczy konkordatowi austryackieinu, dalśj gro­
by Zelinki znakomitej pamięci burmistrza wiedeńskie­
go, lekarza Oppolzera, muzyków Józefa Straussa, Mo­
zarta, poety Grillparzera, grób familii Czartoryskich 
i t. d. W ciągu tego dnia otwarte były także dla pu­
bliczności katakomby rodziny cesarskiej w kościele ka­
pucynów.

Od grobów zwracam się do właściwego mego za­
kresu t. j. do części politycznej, o którćj z góry zapo­
wiadam, że nie grzeszy obfitym wątkiem do listu ma­
jącego ochotę uchodzić za korespondencyą pełną po­
litycznego interesu. Jak na dziś najwięcej tu zwraca 
na się uwagi przyjazd hr. Gołuchowskiego i przyszła 
reforma wyborcza. Przyjazd namiestnika Galicy i po­
ruszył wszystkie pióra i zamanifestował się wstępne- 
mi i niewstępnemr artykułami wszystkich dzienników 
zacząwszy od małych świstków, a skończywszy na naj­
poważniejszych organach tutejszej prasy. Artykuły te 
dają bardzo wyraźne świadectwo o nienawiści, jaką 
zieje cała tutejsza prasa przeciw byłemu ministrowi 
pańswa, którego energiczne rządy, nie schlebiające naj­
mniej namiętnościom pojedyńczych warstw i stanów, 
nie goniące za popularnością tłumu, niełaskawie się 
zapisały w pamięci mieszkańców stolicy. Z przyja­
zdem hr. Gołuchowskiego połączono najrozmaitsze kom- 
binacye, zarzucono mu, iż przybył spiskować przeciw 
obecnemu gabinetowi i tym podobne bezsensa; tym­
czasem namiestnik przybył li dla porozumienia się z 
ministrem spraw wewnętrznych w kwestyach odnoszą­
cych się do przyszłej sesyi sejmowej, nie konferował z 
łeodołami, nie był w Godoló naj dworze cesarskim i

Gołuchowskiego odżyły nieco, dotąd na drugim planie 
będące pogłoski o przesileniu gabinetowem, o zmianie 
całego systemu rządowego, dzienniki nominowały już 
nowych] ministrów, rozdzielały szczodrobliwie teki mi- 
nisteryalne różnym znakomitościom, między innymi 
znajdujemy na liście tej także hr. Gołuchowskiego i hr. 
Potockiego.------Wspominam tu o tóm na dowód, jak ma­
ło kto wierzy w trwałość dzisiejszego stanu rzeczy i jak 
łatwo każda drobna okoliczność staje się powodem do 
zachwiania wiary w silne stanowisko dzisiejszego ga­
binetu. — Zresztą pogłoski te są jak na dziś, bez zna­
czenia.

Beforma wyborcza bardzo dziś żywo nurtuje tak 
w prasie stołecznej, jak i prowincyonalnój. Główne 
jćj zarysy, według peszteńskich dzienników mają być 
następujące:

Cała reforma wyborcza rozpada się na dwa dzia­
ły, z których pierwszy obejmuje to wszystko, co doty­
czy się zasadniczćj zmiany obecnego statutu rady pań­
stwa, a do czego potrzebną jest większość złożona z 
dwóch trzecich części posłów. Wchodzą tu przede­
wszystkiem §§ 6. 7. 15. 18 i 19 Ust. z 21 grudnia 
1867. Paragraf 6 odtąd w ten sposób będzie zmie­
nionym, że rada państwa liczyć będzie nie jak dotąd 
203 posłów, lecz 406. W § 7 będzie powiedzianćm, 
iż wybory odbywają się bezpośrednio, a jedynie mniej­
sze posiadłości wybierają za pomocą prawyborców. W 
§.15 ulegnie zmianie li drugi ustęp, a to w ten spo­
sób, że do zmiany ustaw zasadniczych potrzebna jest 
obecność części całej Bady, a dla powzięcia uchwa­
ły większości 2A części. Paragrafy 18 i 19 normują 
zmianę ponownych wyborów tudzież mówiąc ojodroczeniu, 
a właściwie rozwiązaniu Bady państwa. — System grup 
ma być i nadal zachowanym, a przy wyborach należy 
mieć przedewszystkiem na względzie interesa żywiołu 
niemieckiego. Według tćj reformy każdy obywatel 
austryacki, który ina glos wyborczy jest wybieral­
nym, bez względu, gdzie przebywa. Drugi dział re­
formy dotyczy spraw, do których uchwały potrzebną 
jest tylko zwyczajna większość, dział o tyle trudniej­
szy, że w grę tutaj wchodzi cały szereg prywatnych 
i lokalnych interesów. — Nad reformą rozpoczęły 
się już narady miuisteryalne, które prawdopodobnie 
przeciągną się aż do przyszłego tygodnia i w tym to 
tygodniu zamyśla gabinet zwołać do Wiednia powagi 
parlamentarne, celem należytego omówienia tejże re­
formy.

Pojutrze otwarcie sejmów krajowych. Na otwar­
cie sejmu czeskiego mieli się dziś udać do Pragi hr. 
Auersperg i ministrowie Bannbans i Pretis, będący 
członkami tego sejmu. Opinia publiczna zresztą nie 
wiele się zajmuje zwolanemi reprezentacyami krajo- 
wemi.

I do Wiednia zawitały już pierwsze straże prze­
dnie strasznego gościa — cholery, epidemia ta sroży 
się w sposób zastraszający w Peszcie, gdzie brak środ­
ków zaradczych i nieczystość, owa główna cecha wę­
gierskiej stolicy — są jej wiernymi sprzymierzeńcami.

Z tego powodu dwór cesarski, powraca do Wie­
dnia, gdzie spodziewają się skutecznie położyć zaporę 
owej pladze, jaka trapi ludzkość. — Władze tutejsze 
przedsięwzięły najobszerniejsze środki zaradcze i pod 
tym względem nic im nie można zarzucić.

Na zakończenie jeszcze jedno. Oto kanclerz pań­
stwa hr. Andrassy został mianowany jenerał-majorem. 
Hr. Andrassy był pułkownikiem honwedów i jako 
taki miał prawo do awansu.

Zurych, 3 listopada.
(Oszczerstwa przeciw Polakom. — Wydanie rządowi rosyjskie­

mu Nieczajewa. — Interpelacya).
(sk.) Mnożą się coraz bardziej dowody prawdzi­

wości powtarzanego kilkakrotnie przezemnie twierdze­
nia, że są ludzie, których głównćm zadaniem zdaje się 
być rozsiewanie tendencyjnych fałszów o wychodźtwie 
polskićm, w celu zniszczenia dobrej sławy, którą się 
dotąd cieszyło za granicą. — Nowy oto fakt mamy do 
zaregestrowania w tej mierze.

Bząd tutejszy postanowił wydać Nieczajewa 
władzom moskiewskim i spełnił wyrok w przeszłą nie­
dzielę o 5 godzinie zrana. Ze się zaś obawiał, by nie 
usiłowano go odbić, więc kazał skutego więźnia odpro­
wadzić na kolej 12 żandarmom. Na dworcu nie by­
ło nikogo prócz kilkunastu Moskali i Serbów’, którzy 
widząc, że wszelkie ich zabiegi około oswobodzenia 
przyjaciela są daremne, powzięli byli myśl odbicia go 
z rąk policyi w chwili, gdy go będą wywozić. Dla tein 
łatwiejszego spełnienia zamiaru czuwali od niejakiego 
czasu nad każdym prawie pociągiem odchodzącym z 
Zurychu ku granicy bawarskiej. Widać jednak, że w 
stanowczej godzinie zabrakło im odwagi. Jeden tylko 
bowiem Serb rzucił się na landjagrów usiłując sprawić 
między nimi zamięszanie i dać tym sposobem Niecza- 
jewowi sposobność do ucieczki. Manewr ten został na­
turalnie bez skutku i trzpiota odstawiono do policyi nie 
bez poturbowania go pięściami. Mogę was zapewnić, 
że ani jednego Polaka nie było przy tern, — a prze­
cież powtarzano tegoż samego dnia nowinę, jakoby na 
dworcu stoczono formalną bitwę i że powodem do niej 
byli Polacy, którzy więźnia gwałtem cbcieli oswobo­
dzić. Wiedziano nawet, że aż 6 ich aresztowano. Z ka­
wiarń wieść ta przeszła do dzienników’, i nie dawniej 
oto jak wczoraj czytałem telegram w Pressie wiedeń­
skiej o 50 „demonstrujących“ Polakach, co bójkę wszczęli 
z policyą na dworcu o Nieczajewa i z których 6 pd- 
prowadzono do więzienia.

Możecie sobie wyobrazić, jak boleśnie nas dotyka 
takie umyślne przekręcanie faktów na niekorzyść na­
szą — takie systematyczne i zręczne podburzanie opi­
nii publicznej przeciw nam, zwłaszcza że skutki tych 
procederów niejednokrotnie w życiu codziennćm dają 
się nam we znaki. Jest jednakże nadzieja, że potrafimy 
koniec położyć tym niecnym zamachom na naszą do­
brą sławę — coraz bardzićj bowiem daje się uczuwać 
potrzeba organizacyi wychodźtwa w Szwajcaryi zamie­
szkałego samymże wychodźcom, i już może na drugi 
miesiąc potrafimy się zdobyć na wybór reprezentacyi, 
która czuwać będzie nad interesami naszemi i potrafi 
się ująć za krzywdy nam wyrządzane.

Pobudki do wydania Nieczajewa i cały przebieg 
jego sprawy ogłosił dziś departament sprawiedliwości 
i policyi w dziennikach. Długi ten akt ze wszech miar 
jest ciekawym. Widać zeń, że Nieczajewa aresztowano 
w skutek żądania ambasady moskiewskiej, która o je­
go pobycie w Zurychu dowiedziała się przez „swego 
agenta policyjnego, siedzącego go od pewnego czasu.“ 
Do dnia 9 października aresztowany zapić »ał się swe­
go nazwiska, pomimo że ajent ów policyjny utrzymy­
wał, iż jest Nieczajewem, że dalej fotografią mu jego 
przedstawiono, i że opisanie jego osoby, w drezdeńskiej 
policyjnój gazecie ogłoszone w r. 1869, zupełnie doń 
przypadało. Przyznał się on dopiero wtedy, gdy mu po­
kazano bliznę na jego ręku, pochodzącą od ukąszenia

koło Moskwy. Nie zaparł sie także i zbrodni popełnio- 
nćj na Iwanowie.

Po takićm wyjaśnieniu sprawy, w którem także i 
cały przebieg procesu petersburgskiego jest streszczony 
jak niemniej stwierdzonem, że proces ten był politycz­
nej natury, przechodzi p. Feninger, autor elaboratu 
i dyrektor tutejszej policyi do rozwiązania dwóch kwe- 
styj: a) czy morderstwo Iwanowa może być uważanem 
jako czyn, mający charakter polityczny? b) czy w ra­
zie, gdyby nie miał tego charakteru, wypada wydać 
Nieczajewa Moskwie, z którą żadna ugoda kartelowa 
Szwajcaryi nie wiąże?

Część ta elaboratu żadną miarą krytyki nie wy­
trzymuje. Nie będę wam opisywał sofizmatów tu na­
gromadzonych, ani naeiągań i dowolnych tłumaczeń u- 
staw zasadniczych — powiem tylko, iż mimo wysileń, 
a może i właśnie z ich przyczyny p. Feningerowi nie 
udało się udowodnić, iż nie uczynił gwałtu jawnego na 
paragrafie, który mówi wyraźnie, iż o wydaniu polity­
cznego przestępcy mowy być nie może. Naturalnie, że 
najwyższy polieyant zuryebski rozwiązał obie owe kwe- 
stye, tak jak mu to było potrzeba, t. j. na pierwszą 
odpowiedział przecząco, na drugą twierdząco.

Najciekawszym jest koniec tego motywowania, któ­
re pozostanie na zawsze plamą na radykalno-demokra- 
tycznćj sukience tutejszego rządu. Moskwa obiecała nam, 
mówi p. Feninger, że Nieczajewa nie będzie sądzić za 
polityczne jego sprawki, a pociągnie go tylko do od­
powiedzialności za morderstwo — dalej zobowiązała się 
odpłacić w danym razie podobną usługą naszą uczyn­
ność. . . .

Widać, że p. Feninger, mimo iż w memoryale 
swym twierdzi, że sprawiedliwość w Moskwie tak sa­
mo jest wymierzaną jak w innych krajach, nie zna je­
szcze kaprysów petersburgskiój Temidy.

Nie potrzebuję dodawać, że wobec tak jawnego 
gwałtu, przez różnych różnie tłumaczonego, nie obyło 
się bez interpelacyi w radzie kantonalnćj. Wczoraj po­
sypał się na p. Feningera grad pocisków, pod któremi 
ulegnie prawdopodobnie przy nowych wyborach. I tak 
jeden z radzców wyświeciwszy bez ogródek, ile nie­
ludzkiego i nieliberalnego ma w sobie arbitralne to po­
stąpienie rządu odczyta! na dowód swego twierdzenia 
ustęp z pamiętników Piotrowskiego, gdzie dosadnie o- 
pisanym jest sposób obejścia się moskiewskiego rządu 
z politycznymi przestępcami. Podniósł dalej, że gdy 
Piotrowskiego aresztowano w Królewcu i rząd moskiew­
ski zażądał wydania więźnia od hr. Eulenburga, 
tenże, mimo że ugoda kartelowa wtedy jeszcze między 
Prusami i Moskwą istniała, widząc co Piotrowskiego 
czeka po wydaniu, uczyni! tak, iż więzień mógł zem- 
knąe powtórnie. „I nie wstydże to naszemu rządowi, 
kończył mówca, że się dał wyprzedzić takiemu reak- 
cyoniście jakim był l»r. Eulenburg?“ — Paralela ta 
wielkie w Badzie zrobiła wrażenie, i nawTet replika p. 
Feningera, w którćj wynosił sprawiedliwość moskiew­
ską pod niebiosa, dowodząc że teraz zupełnie już in­
nym jest stan rzeczy w Moskwie jak tbył przed 20 
laty, nie mogła go zniszczyć. Dyrektor policyi zapyta! 
nadto ironicznie, czy i fałszerzy Polaków' wrypada uwa­
żać jako politycznych przestępców? Na to odpowiedzia­
no mu wskazaniem na Kameńskiego, który sobie 
spokojnie siedzi obecnie w Moskwie i którego rząd pe- 
tersburgski z pewnością Szwajcaryi nie wyda. Najdo­
tkliwiej jednak dociął inny radzca p. Feningerowi. 
„Ghcę na chwilę przypuścić, mówił on, że Nieczajewa 
czyn nie może być podciągniętym pod kategoryą poli­
tycznych przestępstw’. Lecz i w takim razie nie wypa­
dało go wydawać Moskwie, gdzie mimo pochwał p. 
Feningera, sposób wymierzania sprawiedliwości wiele 
jeszcze pozostawia do życzenia. Ustawa nasza mówi 
wyraźnie, że wydanie zwykłych nawet przestępców nie 
może nastąpić, skoro zachodzi obawa, że nie po ludzku 
ich sądzić będą. Wszak Anglia nie wydala niedawno 
owego złodzieja, co to w Warszawie skradł 4000 ru­
bli, — wszak zuryebski rząd sam odmówił kilka ty­
godni temu wydania prostego zbrodniarza sąsiedniemu 
kantonowi Scbwytz z tej tylko przyczyny, że tam 
mniej ludzkie jak u nas istnieją prawa. Dla czegóż nie 
uczynił tak samo wobec rządu moskiewskiego? Dla 
czego nie wydalił Nieczajewa, zamiast go wydać w bar­
barzyńskie ręce? Sądzony u nas, Nietzajew mógłby 
być potępiony za morderstwo z politycznego fanatyzmu 
popełnione, w Moskwie czeka go nierównie sroższa ka­
ra! . . .“

Następnie radzca Morf zarzucał rządowi, że 
wchodzi w stosunki ze szpiegami moskiewskimi, pod­
nosząc , iż używał do tłnmaczenia jednego z nich, o 
którym przecież wiedzieć musiał, iż jest „a- 
gentem moskiewskiej ambasady dla śledzenia w Zury­
chu Polaków i Moskali.“ P. Dubs także był po stro­
nie interpelantów, a p. Feninger nie został nawet pod­
trzymanym przez swoich kolegów. Jeden jedyny tylko 
radzca bronił dość niezręcznie jego postępowania. Sądu 
naturalnie nie wydano żadnego, nnleży on do opinii 
publicznej.

NIEMCY.
* EScrlsn, 7 listopada. Wydrukowany w tych 

dniach budżet ministerstwa wyznań i oświecenia na 
rok 1873 wykazuje, że stałe jego wydatki wynoszą 
9,172,846 tal. (1,952,387 tal. więcej, niż w roku 1872) 
jednorazowe zaś i nadzwyczajne 2,416,628 tal. (387,228 
więcej jak w bieżącym roku.) Z tych stałych wyda­
tków przypada na dodatki do uniwersytetów 1,333,189 
tal. (198,527 więcćj jak w r. 1872), do gimnazyów i 
szkół realnych 1,008,054 tal. (281,280 tal. więcej), dla 
seroinaryów nauczycielskich 548,251 tal. (174,028 tal. 
więcej) dla szkół przygotowawczych 71,290 tal. (35,880 
tal. więcej), dla szkół elementarnych a) na pensye i 
dodatki dla nauczycieli i szkól 2,052,540 tal. (735,807 
więcej), b) na dodatki do pensyi dla emerytowanych 
nauczycieli 36,072 tal. (23,072 tal. więcćj), c) na fun­
dusz dyspozycyjny dla szkół elementarnych 64,500 tal. 
(52,500 tal. więcej). Na dodatki dla akademii sztuk 
pięknych i konserwatoryum muzycznego wyznacza bu­
dżet 63,680 tal. (4155 więcej jak w r. 1872) na mu­
zeum w Berlinie 182,895 tal. (113,315 tal. więcej), na 
królewską bibliotekę w Berlinie 48,970 tal. (14,515 tal. 
więcćj jak w roku 1872). Korespondencyą wychodzą­
ca z kół deputowanych powiada, że wiadomość daw­
niejsza półurzędowej prasy o większón wyszczególnie­
niu katolickiego budżetu kościelnego okazała się mylną. 
Ewangielicki budżet kościelny nie uległ także żadnej 
zmianie, a tak zwany Oberkirchenrath umieszczony jak 
dawniej w budżecie, minister żąda tylko w extraordi- 
narium 25,080 tal. na koszta synodalne w celu prze­
prowadzenia ustawy ewangielickiego kościoła.

Korespondencyą powyższa_dochodzi na mocy pooje- 
ktn do etatu ministerstwa oświecenia do następującego re­
zultatu: Jeżeli porównamy całkowity etat ministra Falka 
z etatem dawniejszym pana Miihlera, to przekonywamy 
sie że ostatni etat wynosi 2'O miliona wiecei, czyli 25

procent (t. j. II'A zamiast 9% miliona); etat oświece­
nia powiększony został w ostatnich latach t. j. w roku 
1872 i na rok 1873 podwójnie t. j. z 3,800,000 na 
7,600,000 talarów. — W ministerstwie częste odbywa­
ją się narady w sprawie ordynacyi powiatowćj a jak 
dzienniki liberalne donoszą, nieznacnne tylko zajda 
zmiany w rządowym projecie, który uwzględniając po­
prawki tak zwanej wolnej komisyi Izby panów nasam- 
przód Izbie deputowanych będzie przedłożony. Za po­
wrotem cesarza odbyć się ma niebawem narada 
ministeryalna w celu zaradzenia dalszćj opozycyi ze 
strony feodalnego stronnictwa. Sprzeczne dotychczas 
dochodzą] wiadomości co do postawy rządu względem 
Izby panów. Jedne mówią o radykalnej reformie te­
go czynnika prawodawstwa, drugie znów o nominacyi 
nowych członków, którzy znów według liberalnych 
dzienników niezadługo mają byó powołani, zdaniem 
zaś Krez Z tg. dopiero w przyszłym roku zasiędą 
na ławach Izb panów. Wymieniaią nawet już osobi­
stości, które na mocy szczególnego zaufania cesarskie­
go powiększyć mają zastęp parów. Cokolwiekbądź 
nastąpi w tćj sprawie, odzywa się Kret z Z tg., żądać 
nie można od tych, którzy dotychczas przeciwko or­
dynacyi głosowali, ażeby za nią teraz oświadczyć się 
mieli, bo ani rządowi, ani krajowi nie przysługują się 
tacy mężowie, którzy za lada powiewem wiatru zmie­
niają przekonania swoje. Tego wszakże zdaje się nie 
ebeeć zrozumieć prasa liberalna !

AUSTRYA I WĘGRY.
* IWiedoil, 5 listopada. Dzienniki wiedeńskie 

rozpisują się dziś o reformie wyborczej, będącćj przed­
miotem obrad ministeryalnych. Reforma ta przyjdzie 
niezawodnie pod dyskusyą przyszłćj Bady państwa, i 
ona to będzie głównym przedmiotem porządku dzien­
nego tćj Bady, która znacznie zostanie skróconą, a to 
z powodu otwarcia wystawy wiedeńskiej. — Dziś lub 
jutro zaledwie dwóch z całego przedlitawskiego gabi­
netu pozostanie w Wiedniu ministrów, reszta w liczbie 
siedmiu pospieszy, aby w charakterze deputowanych 
wziąść udział w obradach sejmowych. Ks. Auersperg, 
Bannbans i de Pretis już pospieszyli do Pragi, baron 
Lasser udał sie do Linzu, minister oświaty Streinayer 
do Grazu, minister rolnictwa Cblumccky do Berna; w 
Wiedniu pozostają tylko dr. Herbst i dr. Glaser, obaj 
członkowie sejmu niższo-austryackiego. Ze podobna 
wędrówka ministrów najmniej sprzyja akcyi politycz­
nej, nie potrzebujemy dodawać, i temu to przypisać 
należy, że o konferencyacb ministrów z wybitniejszymi 
reprezentantami Bady państwa w sprawie reformy wy­
borczej, nie pierw można będzie myśleć, aż dopiero po 
ukończeniu sejmów krajowych.

W dzisiejszych dziennikach wiedeńskich znajduje­
my tylko telegraficzne wzmianki o otwarciu pojedyn­
czych sejmów krajowych, a jedynie z dłuższą spotyka-i 
my się wzmianką o sejmie obradującym w Wiedniu. 
Na takowym nic takiego nie zaszło coby zasługiwało' 
na uwagę. Dzienniki w ogóle spodziewają się że o- 
brady wszystkich sejmów odbędą się spokojnie, bez wybi-l 
tniejszycli momentów, a jedynie sejmowi tyrolskiemu' 
wróżą burzliwą przyszłość, a to z powodu sporu jaki 
wy wiąże się niezawodnie między stronnictwem rządo­
wym a narodowcami co do przedłożenia szkolnego il 
spraw’y rektora dr. Ullmana. Bząd gotów jest rozwią­
zać sejm tyrolski w razie nie dopuszczenia dr. Ullma­
na do obrad sejmowych.

W Peszcie ma być parlament węgierski odroczo­
nym, a to z powodu gwałtownego szerzenia się cho­
lery. Lewica przeciwną jest odroczeniu. — Według 
ostatniego buletynu zachorowało w Peszcie 4 bm. 42 osób, 
obok tego wybuchła cholera w komitatach Baabskim, 
Ungbwarskim, Prekowskim, Peszteńskim i Marmor- 
serskim.

F R A N C Y A.
* Paryż, 5 listopada. Prawie wszyscy biskupi 

francuzcy rozesłali do swych dyecezyi listy pasterskie 
z powodu okólnika ministra oświecenia Juliusza Simo­
na — o którym przed paru donosiliśmy dniami — za­
lecając dziewięciodniowe modlitwy o pomyślność pra< 
zbierającego się Zgromadzenia narodowego. W listach 
tych pasterskich wyrazili biskupi życzenie, aby wiern 
modlili się mianowicie o przywrócenie monarchii W 
Francyi, bo od rzeczy pospolitej nie może się kraj ni 
czego dobrego spodziewać. Pewną to rzeczą, że dui 
ehowieństwo katolickie francuzkie nie jest i nie moż( 
byó przychylnem rzeczypospolitćj, bo nie może się o( 
niej spodziewać pomocy dla Ojca świętego, któregi 
Napoleon III. bądź jak bądź bronił interesów, a ! 
drugićj strony duchowieństwo francuzkie obawia si( 
zbytnio radykalnego stronnictwa, które w głęboki 
już podkopanej moralności francuzkićj szuka wyjści 
do szerzenia i podniecania nienawiści przeciw kościo 
łowi i jego sługom, tak że nawet Courrier de Franc 
zmyślił juz wiadomość, jakoby rząd miał zamiar okroi 
dochody katolickiego duchowieństwa. Biskupi francuz 
cy zamieszczając w swych listach pasterskich poleceni 
do wiernych o modły dla przywrócenia Francyi nw 
narchii, nie koniecznie przysłużą się krajowi, a ma! 
pewno osięgną rezultaty. Lud francuzki nie da 8i 
tak łatwo odwieść od republikańskich swych przeko 
nań, a z drugićj strony przywiązany do wiary swyc 
ojców znajdzie się w kolizyi, z którćj wyjść trudu 
mu będzie przy niskićm szkólnćm wykształceniu, c 
w następstwie sprowadzić tylko może trudności tu 
tam dla rządu, ale w końcu przeważyć musi szalę W 
po woli biskupów lecz ] rzeważnćj części narodu, ktoi 
nie ustąpi już dzisiaj od republikańskiej formy rząd1

Wybory gminne w Mans wypadły na korzy] 
stronnictwa radykalnego, tak samo w Bozoy, gdz 
wybrano jeneralnego radzcę. P. Adam otrzymał 130 
głosów podczas gdy p. Juljusz Lastegrie nowy rep' 
blikanin miał tylko 604 głosów. — Dzienniki depaB 
mentu Gord ogłaszają obszerne sprawozdania o ff.’ 
padku w Besićges, o których donosiły już telegram 
Nowy podatek celny oburzył mieszkańców do tego sk 
pnia, iż tłumnie napadli na główny gmach celny i j1 
nili ciężko dwóch żandarmów. Posłano natychmię 
batalion piechoty i kilka brygad żandarmeryi, kto 
przywróciły porządek, ale żandarmi broniąc się, ®l 
sieli wziąść się do pistoletów i zabili kilku mieszka1 
ców i kilku ranili.

Wedle Avenir National zamierza jener 
Chanzy w skutek nominacyi swój na jenerała ko®el 
derującego 9 korpusem, złożyć urząd przewodnicząc 
go lewego centrum, jaki dotąd w Zgromadzeniu nam 
dowćm piastował. Pozostanie przecież nadal w D®. 
jako deputowany i nie złoży swego mandatu, jak 1 
niektóre donosiły dzienniki.

Marszałek Zgromadzenia narodowego Grévy 111 
wedle wiarogodnych wiadomości zabrać głos przy zf 
braniu się Izby i przy obradach nad konstytucyjna'1 
reformami wnieść o odnowienie Zgromadzenia naK
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dowego i o organizacya władzy wykonawczéj na za­
sadach wniosku z r. 1848.

Juljusz Simon zamierza zdecentralizować stacye 
astronomiczne we Francy i. Dotychczas była stacya 
paryska prawie jedynym punktem obserwacyjnym w 
kraju. Minister nosi się z planem założenia dwudzie­
stu stacyi obserwacyjnych we Francyi jak to było da­
wniej. — Wedle brzmienia nowego wojskowego regu­
laminu wchodzącego w życie z 1 stycznia 1873 r. ma 
administracya wojskowa tak regulamin służby ułożyć, 
aby żołnierzom nic nie stało na przeszkodzie w peł­
nieniu ich obowiązków religijnych. W skutek tego 
rozporządził minister wojny, aby apele odbywające się 
dotąd w niedzielę po koszarach, nadal miały miejsce 
W sobotę. W Niemczech tygodniowe tak zwane pa­
role dawniej już z niedzieli przełożono na środę ka­
żdego tygodnia.

Dziennik urzędowy donosi z Nowego Yorku, że 
jenerał Mac Dowell, główny dowódzca wojennego okrę­
gu, zebrał sztaby francuzkich okrętów wojennych Mi- 
nerwy i Kersaint na pokładzie parowego statku Plea- 
sant Oalley, celem} pokazania im zakładu torpedów. 
Jenerał Mac Dowell dał przy tej okoliczności wielki 
obiad, na który kontre-admiral Surville dowódzca sta­
cyi morskiej francuzkiej Antillów, której flagę nosi 
Minerwa, przybył z oficerami w pełnym mundurze i 
dał poznać przez to, że umie uszanować zaprosiny no­
szące na sobie charakter sympatyi dla Francyi. Admi­
rał Suwillc za bytnością swą w Nowym Yorku przyj­
mował często na pokładzie Minerwy wyższych oficerów 
amerykańskiej armii i marynarki, których znane mu 
byty przyjazne uczucia dla Francyi. Dziennik urzędo­
wy dodaje, że obecność okrętów' francuzkich w porcie 
Nowo Yorkskim przyczyni się niemało do zawiązania 
tern ściślejszych stosunków z Ameryką.

TEATR POLSKI W POZWANIU.

bierego „El Ńęgrito“ odśpiewany z wdziękiem, 
two, że artystka zarówno biegle włada głosem jak
czną akcyą.

Publiczność przyji
przejmie i obsypali ja 
dyrekcji takiego nabytl 
cieszyło się tikićui jak

ća panuę Macharz; 
przeciągtemi okla

:u i życzymy, aby o 
ona powodzeniem.

W ostatku zwrącamy uwagę kierów 
maczenia, których język nie zaleca sie 1

dal
też

świadec- 
i sceni-

■ńską niezwykle li­
skami. Wińsznjcmy 
oczeuie prima-donny

aietwa teatru na tló- 
iynajmniej poprawno-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 6 listopada. PollugGolosu rządy 
rosyjski i austryacki wymieniają ciągle noty dyplomtir 
tyczne o zaprowadzenie ugody dotyczącej obustronnego 
wykonywania wyroków sądów cywilnych i karnych.

Ńowy-Sad, 5 listopada. Reprezentacya tutejszej 
serbskiej gminy kościelnej została przez królewskiego 
komisarza rozwiązaną, a dalsze zbieranie się jej sta­
rto wczo zakazane.

Nowo zawarty francuzko- 
opiewa między inuómi, że 
i innych opłat ze strony 
produktów, obniżone być

— * Rodak nasz p. Zieliński otwiera w Poznaniu 
bogato zaopatrzony sklep futer. Przedsiębiorstwo to polecamy 
usilnie względom publiczności.

— * Dziś o 9 z rana odbyło się nabożeństwo za duszę ś. 
p. Karola Marcinkowskiego w kościele św. Wojciecha, na
której obecnych było ogółem 12 osób, między temi ani jeden 
z wychowańców ś. p. założyciela Towarzystwa Pomocy Nauk.
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Znana powszechnie, petna dowcipu i elegancji salonowa 
komedya z francuzkiego „Uściskajmy ssię,“ należy do tych przy­
jemnych bluetek, które nie starzeją się nigdy, a robiąc zawsze 
milo wrażenie, przedstawiają szerokie pole popisu dla występu­
jących w niej artystów.

Rola margrabiego de Manicamps należy do ulubionych kre­
acji słynnego Żółkowskiego w Warszawie; bardzo wdzięczna, 
lecz trudna, wymaga wielkich zasobów talentu, żeby ją przed­
stawić w catćj okazałości.

Margrabia, wielki pan ze świetnych czasów Ludwika XV, 
choleryk z natury, dobroduszny i serdeczny z systemu, dystyn­
gowany zaś i błyszczący świetnóm ułożeniem z wychowania; 
przedstawia tyle odcieni, tyle typowych właściwości, że nic mo­
żemy jak tylko powinszować p. Liedkemu, trafnego a nawet 
bardzo dobrego oddania tej zajmującej postaci. P. Liedkc za­
czyna swój zawód pod szczęśliwą'wróżbą, a postępy uderzają­
ce, jakie robi, rokują mu piękną przyszłość.

Pan P u cli nie ws ki (de Folleville) dał ponowny z kolei 
dowód, że talent jego sięga o wiele wyżej po nad role płaskiej 
komiki, w który cli dotąd występował. Pana P. widujemy w 
każdej niemal sztuce, a gra jogo zawsze jest równie staranną — 
wzgląd to bardzo polecający.

P. Bolechowska (Berta) grata dobrze swoją rolę tak jak 
ją pojęła, pojęcie to jednak było zupeł ie niestosowne. Gwał­
towna i przedsiębiorcza Berta, nie może być ani miękką w ru­
chach, ani słodką w uśmiechu, ani tóż naiwną w intonacyi gło­
su. Rolo salonowe w ogóle nie nadają się dla pani Bolechow- 
skiej.

Wodewil z francuzkiego „Folwark, Primerose,“ wykonany 
był przez wszystkie działające osoby zupełnie zadowalniająco, 
poniekąd wzorowo tak pod względem gry jak i śpiewów.

Pan Mols ki (Dżiems) ujrzawszy się w swoim żywiole, 
grał doskonale, jak dotąd nigdy jeszcze. Nowe jakieś życie, 
werwa, swoboda, pewność siebie wstąpiły w tego artystę, któ­
ry używany do ról niewłaściwych sobie, przedstawia się tylko— . . t i. 1 Ij.iv-k Al /-.rr rrrnnln /i _

Łondyn, 6 listopada, 
angielski układ handlowy 
w razie obniżenia akcyzy 
francuzkiej dla krajowych 
również mają cła kompensacyjne.

Carogród, 5 listopada. Podług wiadomości z a- 
geneyi „Ilavas-lîeuter“ sultan oświadczył posłowi an­
gielskiemu lordowi Elliot, iż nie myśli bynajmniej po­
woływać na nowo Mahmuda Paszę do steru rządu.

Gąbin, G listopada. W tutejszym obwodzie regen­
cyjnym wybuchła cholera. Na 12 chorych umarło 7.

NÓWy-Yorlt, G listopada. Według urzędowego 
sprawozdania, zwyciężył Grant w Ohio 25,000 gło­
sami, w Północnćj Karolinie 10,000 głosami, w Maine 
30,000, w New Hampshire 4000, w Pennsylvanii 
100,000, w Arcańsas 7000, w Alabamie 10,000, w 
Michigan 40,000, w Indianie 20,000, w Nebraska 
11,000, w stanie Nowy-Yorkskim 40,000, w New 
Yersey 7000, w Vermont 30,000, w Rhode Island 
7000, w Connecticut 3000, w Massachusetts 65,000, w 
Illinois 40,000, w Jowa 30,000, w Wisconsin 10,000, 
w Delaware 2000, w Kalifornii 5000, w Oregon 2000, 
w Mississipi 15,000, w Południowej Karolinie 35,000, 
w Minnesota 10,000, w Kansas 20,000 i w stanie Phi­
ladelphia 45,000 głosami.

Za to stronnictwo demokratyczne (Greelego) zwy­
ciężyło w Marylandzie 7000 głosami w Georgii 30,000 
i w mieście Ncw-York 22,000 glosami.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PoKtaan, 7 listop. Wczorajsze posiedzenie reprezen­

tantów miasta nie budziło wiele interesu. Na porządku dziennym
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z niekorzystnej strony. Pan M. posiada prócz tego wcale do­
brze wyrobi my baryton, który da się korzystnie zużytkować 
w operetkach.

Panna Żeromska (Marya) była zupełnie dobrą, a p. Gra­
biński (Jerzy) dowiódł, że prawdziwy artysta i z raałćj roli 
wiele zrobić potrafi.

Obok tych dwóch wesołych i miłych sztuczek dano nie­
fortunną, nudńą nad wszelki wyraz komedyjkę, czy przysłowie 
dramatyczne p. Leona Kaplińskiego „Ufność bez granic.“ 
Całość bez treści, dyalog rozwlekły, w którym dowcip zastą­
piony został oklepauetni senteneyaini, jest nie udatném naślado­
wnictwem Mussetowskich fraszek, tych perełek przecudnego ję­
zyka, brylantów dowcipu.

Szkoda zaiste mozolnej pracy pana Grabińskiego i p. 
Bolechowskićj, szkoda togo czasu zmarnowanego na wyu­
czenie się kręcących w kółko sążnistych frazesów, szkoda ich 
gry tak bardzo'starannej — sztuka upadła w całćm tego słowa 
znaczeniu.

Na zakończenie zachowaliśmy sobie wiadomość, iż w prze­
stankach wystąpiła po raz pierwszy zaangażowana do opery p. 
Marya Macharzyńska, znana w Warszawie z koncertów i 
występów w tamtejszej operze.

„Recitatativo i Cavatina“ z Lucji di Lamermoor wykona­
ne były z precyzyą i cieniowaniem, świadczącóm że scena na­
sza posiada artystkę wyrobioną w doskonałej szkole i roz­
porządzającą bogatemi środkami wokalnemi — romans zaś B a r-

Obwieszczenie.
Podpisany sąd powiatowy wywołuje nastę. 

pujące w swojćm dppozytorjum znajdujące 
się masy:
i. Cząstkę majątkową Henryka Blum z Ple­

szewa, który w Ameryce ma żyć, w spadku 
po swoich rodzicach Heimanie i Gittel mał­
żonkach Blum w ilości 3 tal. 7 sgr. 4 fen.

Cząstki spadkobierców po W o 1 fi e Jo­
seph, któizy w niewiadomym pobycie w Ame­
ryce żyć mają:

a) Mojżesza Joseph. . 8 tal- 11 sgr. 4 f.
b) Friede Joseph . . .-------- 21 — 9 —
c) Ernstyny Joseph . .8 — 14 — 8 —
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ogółem 17 tal. 17 sgr. 9 fen.
8. Pozostały majątek po Walentym Li­

pińskim z Pieruszyc 8 tal. 19 sgr. 7 f. któ­
rego właścicieli wdowę Emilią Lipińską i jej 
pełnoletnich dzieci Maryannę i ¡Klementynę 
Lipińskich wynaleźć nie można.

4. Pozostały majątek po nieobecnym Ed­
mundzie Robercie Walter w ilości 68 tal. 
3 sgr, 10 fen. ponieważ uprawniony do Ame­
ryki wyciągnął, tam zmarł pozostawiwszy 
dzieci i ponieważ w Ameryce uprawnionych 
odbiorców nie było można wyśledzić.

5. Schedę Józefa Kurki, którrgo pobyt 
nie może być wyśledzonym, znajdującą się 
w masie pupilarnej po Stanisławie i Kata­
rzynie Kurkach w ilości 2 tal. 13 sgr. 9 ten.

<». Cząstkę Marcina Geldner, którego po­
byt nie może być wyśledzonym w masie pu­
pilarnej po Antonim Geldner w ilości 15 sg. 
11 fen.

Znajdujące się w masie kurateli po An­
nie Borkowskiej 6 tal, 25 sgr. 6 fen. dla Ka­
tarzyny Borkowskiej z pobytu swego nie 
znajomej.

8. Majątek pupilarny po Antonim Kacz­
marku w ilości 4 tal. 20 sgr. 6 fen. ponieważ 
Pobytu uprawnionej Maryanny Kaczmarek z 
Kars wyśledzić nie można.

O. Pozostały majątek nieobecnego Anto­
niego Durskiego w ilości 18 tai. 1 sgr. 3 f., 
Ponieważ obecnego pobytu Antoniego Durs­
kiego z Pieruszyc wyśledzić nie można.

ćvy i« 
>rzy z< 
cyjnert 
a

Sapienti sat!
— * Otwarcie przygotowawczo-przemyslowej szko­

ły politechnicznego towarzystwa nastąpiło przedwczoraj wieczo­
rem w obecności 35 uczni w domu pod nr. 35 przy ulicy Młyń­
skiej. Ponieważ magistrat ofiarował pierwotnie bardzo niedo­
godny lokal, przeto spóźniono się z otworzeniem tego zakładu. 
Jako nauczyciela rysunków instalowano prof. Jaroczyńskie- 
go; jako nauczyciela kaligrafii p. Kruthego; dla rachunków 
p. Teplitza. Obecnymi byli przełożeni stowarzyszenia i człon­
kowie nadzoru szkolnego.

— * W sprawie kanalizacyi naszego miasta zaprosił 
magistrat pp. radzcę budownictwa Wiebe i inżyniera Latham 
z Berlina, oraz radzcę zdowia Gemmel z Poznania do wyda­
nia techniczno naukowego sądu. Dwaj ostatni przyrzekli od­
powiedzieć zaproszeniu, pierwszy zaś odmówił.

— * Nadzwyczajne walne zebranie stowarzyszenia rę­
kodzielników odbyło się w zeszłą niedzielę. Głównym przed­
miotem obrad było poprawienie pierwiastkowej usawy co do 
kas pogrzebowych. Ponieważ wzmianka o rzeczonych kasach 
wedle objaśnienia miejscowćj policyi, pociągała za sobą konie­
czność pozyskania pozwolenia na nią rejenoyi — więc stowa­
rzyszenie rzeczoną wzmiankę usunęło, stanowiąc przytćm, aby 
stowarzyszenie w razie śmierci którego bądź z członków od­
prowadzało zwłoki jogo na miejsce ostatniego spoczynku, przy- 
czem walne zebranie upoważniło zarząd do wydania na wypra­
wienie pogrzebu zmarłego członka 10 lub 20 tal. z kasy cho­
rych.

— * Budowa ¿wirówki. Z Trzemeszna piszą: Budowa 
żwirówki z Trzemeszna do grauicj' polskiej jul rozpoczętą zo­
stała i ma być ukończoną w jak najbliższym czasie. Kamienie 
potrzebne do budowy dostarczą tutojsze jeziora. Budowę tój 
żwirówki dawno już uznano za konieczną, a to ze względów 
komunikacyjnych tak utrudnionych dotąd z powodu dróg nie­
godziwych.

— * Towarzystwo przemysłowe w Toruniu przedsię­
wzięło urządzić szkolę wieczorną dla dzieci nieumiejących czy­
tać i pisać. Aspirantów do niój zgłosiło się 30; porozumiano

z nauczycielem p. Froelichom, aby im dwie godziny ty-

stały przedmioty dotyczące wyłącznie wewnętrznój administracyi 
miasta i to nie wielkiej doniosłości. W skład obywateli poznań­
skich przyjęło zgromadzenie Walentego Trzcińskiego rzeź­
biarza i krawca M oz e sa Umnie wi cza obndwóch od roku przy­
byłych do Poznania z Królestwa Polskiego. Następnie na prze­
łożonego XIX okręgu ubogich wybrano Jo nas a Weissa pi­
wowara z Chwaliszewa; postawieni przez reprezentanta pana Ja­
nowic z a kandydaci Polacy Jackowski i Frankenberg o- 
berzysta z Chwaliszewa, upadli przy głosowaniu jednym tylko 
głosem. Dalej uchwalono zniesienie od l kwietnia 1873 r. jatek 
na starym rynku, uchwalono kontrakt dzierżawy polowania na 
łące zwanej Bocianką i dzierżawę sklepów pod miejskim lom­
bardem przy Szkolnej ulicy przyznano J a k ó b o w i Fraenkel 
za 70 tal. rocznie. Wydzierżawiono również sklep w budynku 
mieszczącym wagi miejskie, przyczem komisja postawiła wnio­
sek do magistratu, aby przywrócić na nowo dawniejszą ordyna- 
cyą targową', która dozwala sprzedaży produktów wszelkich, 
mianowicie zboża na Starym Rynku, gdyż wystawianie na sprze­
daż każdego produktu na osobnem przez nową, ordynacyą wy­
znaczonym miejscu, utrudnia nadzwyczaj sprzedającym pozbycie 
się swego towaru i zniechęca ich do przywożenia wiktuałów do 
Poznania, przez co drożyzna w mieście podnosić się musi. Zgro­
madzenie przychyliło się jednozgodnie do tego wniosku. Dalej 
przyznano kontrakt dzierzawj' miejskiego teatru p. Schiifero- 
wi, ale tylko na rok jeden od 1 października 1873 aż do 1 
ździernika 1874. Opłatę dzienną w miejskim lazarecie podnie­
siono z 6 na 7’|a sbr., a celem zwiększenia abonamentu głów 
familii dla służebnych w razie i;h choroby, uchwalono rozesłać 
po mieście kurendę. W końcu na wniosek radzcy ziemiańskie­
go, poparty przez magistrat, uchwalono, aby odtąd miasto Po­
znań nie było reprezentowanćra na sejmie prowincyonalnem, bo 
nie będąc już właścicielem ziemskim, nie ma już w tym sejmie 
żadnego interesu. Na tóm ukończyło się posiedzenie.

— * Na przedstawieniu wczoraj szem w teatrze było 
263 osób.

— * Policya tutejsza stara się o dokładne wiadomości 
dotyczące stowarzyszeń, w celu przekonania się, o ile takowe 
odpowiadają określonemu w statutach celowi i czy nie mają 
szkodliwych" dla rządu tendencyi.

SO. Remanent masy pnpilarnćj po Marci­
nie Jankowskim wynoszący 1 tal. 23 sgr. 6 f. 
ponieważ uprawnionego Teofila Jankowiaka 
z Sławoszewa nie było można wynaleźć.

bS. Znajdujące się w masie pupilarnej po 
Hipolicie Jankowskim 5 tal. 23 sgr. 1 fen. 
dia Hipolita Jankowskiego, którego pobyt 
nie znajomy.

18. Zapisane na dobrach rycerskich No- 
wemiasto n/W. w rubryce III

pod Nr. 25 dla Rozalii z Lewickich Kału- 
żnój 15 tal., pod Nr. 26 dla Straubla, asy­
stenta kasowego I tal. 10 sgr. które to kwo­
ty dziedzic Kenncmann celom wymazania 
do sądu złożył, ponieważ uprawnieni się nie 
zgłosili.

S8. Majątek Wojciecha Staszaka dnia Igo 
kwietnia 1850 urodzonego, znajdujący się w 
masie pupilarnej po Janin Staszalc w ilości 
17 tal. 18 sgr. 9 fen. ponieważ właściciel od 
11 lal w Polsce bawi w niewiadomej nieobe­
cności. (5103)

Interesentów wzywa się, ażeby pretensye 
swoje w 4ch tygodniach u nas zameldowali 
i uzasadnili, w przeciwnym razie masy ka­
sie wdów po urzędnikach sprawiedliwości do 
użytkowania przekazanemi zostaną.

Pleszew, dnia 21 października 1872.

Królewski Sąd powiat.

Walne Zebranie To- ’ 
warzy stwa Przemy-1 
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Dyrekcya.
fSsÈ- Otworzyć się mający w dniu 11 bieżącego miesiąca
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Wiedniu wszystkie celniejsze utwory dramatyczne literatury wę 
gierskiśj.

— * W Wiedniu wkrótce ma być daną najnowsza opera 
Verdi’ego: Clida.

— * W Londynie odbył się w dniu 11 października ślub 
lir. Bolesława Steckiego z panną Wandą Wieńkowską

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 8 listopada 4 Ko-, 
ronatów meczem, w kalendarzu słowiańskim Sędziwoja.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 10, zachód o godzinie 
4 minut 17. Długość dnia 9 godzin 14 minnt.

Dnia 8 listopada 1412 Ziemia spiska do Polski przyłączo­
na. — 1500 Przymierze z Turkami. — 1632 Władysław IV o- 
gloszony królem. — 1726 Reforma w sądownictwie. — 1794 Mo­
skale zajmują Warszawę.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 7 listopada.

HOTEL FRANCUZKI. Pani Chosiowska z Ulanowa, pani Gra­
bowska z Galieyi, Dziembowski z Roszkowa, Błociszewski 
z Kłoń, Świnarski z Śremu, Żółtowski z Betkowa, Zabłocki 
z Czerlina, Zakrzewski z Wełny, Mundrak z Rydzyny, 
ter z Katowitz, dr. Kühler z Kościana, Weiss z Wie 
Basser z Krakowa, Podjaski z Oporzyna.

BAZAR. Wyrwiński z Nekli, Świnarski z Głogoszyna, Karło­
wski z fam. z Król. Polskiego, Dulęba z Krakowa, Szum- 
lański z Turska, Dąbrowa z Król. Polskiego, hr. Żółtowski 
z Czacza, Szołdrska z siostrą z Popowa, hr. Mielżyński z 
Pawłowic i Bronikowski z Cliłastowy.

HOTEL RZYMSKI. Bniński z Dąbki, Rzepecki z Król. Pol., 
Sarnecki z Pławie, Śmiechowski z Krakowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rejewski z Sobiesiemi, 
Buchowski z Pomarzanek, Łepuchowski z Owińsk, Jącza- 
kowski z Rudnicy, Koperski z Romijeka, Rakowski z Wo­
źnik.

, Wal- 
Ziednia,

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

gódniowo w porze wieczornej lekcyi udzielał. Chodziło jedynie 
o lokal. — Towarzystwo w tym względzie odniosło się do ma­
gistratu miejscowego prosząc go o udzielenie jednego pokoju 
jakiej bądź szkoły miejskiej na dwie wieczorne godziny w ty­
godniu. Na to otrzymało odpowiedź, jaka w doslownem tłouia- 
czeniu brzmi jak następuje:

„Ną pismo Pana z 26 września odpowiadamy uprzej­
mie, że tutejsza deputacya szkolna w interesie nieo- 
graniczenia urzędowój czynności nauczyćielskićj pana 
Froelicha przez przyjęcie zajęcia pobocznego czas i 
czynność tegoż niemało zajmującego, nauczycielowi Froe- 
lichowi pozwolenia na udzielenie lekcyi w Towarzy­
stwie przcmysłowein nie udzieliła.

Wniosek o pozwolenie nauczycielowi Froelichowi 
używania któregokolwiek lokalu klasowego w tutejszych 
szkołach skutkiem tego przestaje być przedmiotem o- 
sobnćj odpowiedzi. Nadmieniamy j dnakże, że i bez 
względu na to nie znajdujemy żadnego powodu 
udzielania lokali szkół tutejszych na wymię­
li i o n o cele.

Magistrat
Bollmann.“

Podając o tóm wszystkiem wiadomość Gazeta Toruń­
ska, słusznie zapytuje się, czy krok ten magistratu ma być 
dowodem równouprawnienia, o którem prawią i na jakiej zasa­
dzie pan Froelich nie otrzymał upoważnienia do udzielania dzie­
ciom polskich lekcyi, kiedy inny nauczyciel udziela lekcj’e w 
Towarzystwie przemysłowem niemieckicm. •- Zastanawiać się 
więcej nad podobnym faktem nie warto, dość by dziennikarstwo 
nasze zbierało dla historyi materyał moralnśj slrony par exce- 
lence cywilizowanych, jak sami o sobie twierdzą Niemców.

— * W Krakowie wkrótce grać będą komedyą Benedi- 
xa: Duch niepokoju, umyślnie dla sceny krakowskiej prze­
tłumaczoną, a którą obrała na swój benefis p. E ker owa.

— * Pan Leon Kapliński, znany artysta malarz, otrzy­
mał, jak donosi Kraj, obywatelstwo w państwie austiyackiem.

— * W Sochaczewie bawi towarzystwo dramatyczne p. 
Rusanowskiego, przedstawienia daje antique more w szopie prze­
robionej na teatr; publiczność marznie, ale licznie uczęszcza do 
tego improwizowanego teatru.

— * W Lnbiinie z dniem 29 z. m. us'aia cholera, jak do­
nosi inspektor lekarski.

— * P. Scliolten z Hoiandyi pod Piotrkowem w Kongre­
sówce zakłada fabrykę syropu z kartofli; zatrudniać ma 300 ro­
botników, a przerabiać będzie od 600 do 800 korcy kartofli.

— * Apolinary Kątski w sali ratuszowej w Warszawie 
urządzić ma dwa koncerty, jeden na korzyść Instytutu muzy­
cznego, drugi niezamożnych studentów uniwersytetu.

— * Majętność Kutno w powiecie Gostyńskim położoną, 
należącą do p. Witolda Mniewskiego, nabył p. Stanisław Zawa­
dzki, rejent z Warszawy.

— * Pan Michał Girdwojń ze Żmudzi, bawiący obecnie 
w Krakowie, znany z publikacja zielników roślin paste­
wnych, wydal, jak Czas donosi, w »litograficznych rysunkach 
z tekstem objaśniającym : Rzecz o p sz czel n i c t wi e.

— * W Warszawie umarł dnia 5 listopada Józef Sza- 
bliński, znany i lubiony wiolonczelista w orkiestrze Teatru 
Wielkiego.

— * W Częstochowie koncert na szpital udał się nad 
spodziewanie — występujących w koncercie, a szczególniej p. 
Modrzejewską przyjmowano z zapałem.

— * P. Wincenty hr. Bobrowski znany autor drama­
tyczny napisał nową sztukę pod n.: Przysłowie dramaty­
czne.

— * Laube zamierza przedstawić w teatrze miejskim w

Ciiełiln. |ioznan*ka, 7 listopada.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 94 żąd. Poznańskie 

nowe 4°/0 listy zastawne 90’« tai. pł. — — Poznańskie 
listy rent. 94', tal. żąd. Pozn. 6°/o obligacye prow. 100'[3 tal. 
żąd. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100‘i« tal. żąd. 
Poznańskie 4'|, °|0 oblig. pow. 93 talar, żd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. niicjsk. 5% 1001/« tal. pł. — Oblig. miejsk. 4% 
90 tal. żąd. Rumuuy — talar. Póhiocuo-niemiecka pożyczka 
związkowa 100!|a talar, pł. Polskie banknoty 83 tal. żąd —- Za­
graniczne banknoty 993l, pł. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy- 
wid.) (Biliński, Chłapowski i Sp.) 106'2-3/aż. Wsch. niem. akcye 
bank. 114'/» żąd. — Prowincyonaine wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 101 plac. — Wschód niemieckie produkcyjne 
akcye bank. 89 żąd. — Kwilecki, Potocki i Spóik. 102 żąd. 
3']j°/o Obligacye długu państwowego 89', talar. — 4°0 pożycz­
ka państwowa — talar. — Akcye kolei żelaznćj marchijsko-pozn. 
56'/j-s/8 tai. żąd. Poznańskie prowincyonaine akcye bankowe 

tal. żąd.113'
na jesień 54'Żyto: wypowiedziano 54'/, — 

październik 54 — — na listopad 54l, —
grudzień 54 — grudzień-styczeń 1873 54 
1873 54'/,.

Okowita: Wypowiedziano 17C/« — na paździer. — 
na listopad 173|,-,!, na grudzień 17’/j — na styczeń, 1873 
173/, — na luty 1873. 17’ 9 — na marzec 17 kwiecień-maj l7'/,a 
w związku —

na listopad- 
na wiosnę

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN)

Stan powietrza:
Pszenica: siabo

listopad 80 
na wiosnę 81f 
maj-czerwiec 81|

Żyto: słabo 
na listopad-grudzień 53| 
na kwieeień-maj 54J 
maj-czerwiec 54J

BERW, 7 listopada 1872. 
Stan powietrza: piękne

7 listopada 1872.
Oléj rzep.: słabo 

w miejscu 22J 
listopad-grudzień 22A 
na kwiecień-maj 23f

Okowita: słabo 
w miejscu 18^ 
listopad 18 
listop.-grudz. 17| 
na wiosnę 18|

Pszenica: słabo 
na listoad 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na listop -grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czcrwiee 
Okowita: słabo 
na listop. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec
Owies: stale

kura
początk.

kura 
tonco w y

80,) 80fr
81 8o|

81f

541 __
54| 54|
55| 55Î
551 55j

221
22¡ 221
23-è- 22|

23fr

18 13 18 10
18 18 18 17
18 21 ,18 20
46| 1 46|

Oléj skalny: 
w miejscu

kura
początk.

15|

kura
końcowy

Stowarzyszenie nanczy- 
cieli Poznańskich.

Walne zebranie
w piątek «8. 8 Siiti. o godz. 8 w 

lokalu Towarzystwa.
1. Obór jednego członka do Zarządu.
2. Pogadanka o nowych regulaty- 

wach ministra oświecenia.
(5113) ZARZĄD.

Przyjmujemy każdego 
czasu pieniądze do kasy 
oszczędności i w depozyt. 
Mniejsze ilości nad 50 
talarów przyjmujemy do 
kasy oszczędności i pła­
cimy za nie 4 procent.

Takie ilości można każdego czasu cał­
kowicie lub częściowo odebrać, chyba 
żeby zabrakło chwilowo pieniędzy, to 
trzeba kilka dni naprzód uwiadomić.

Za sumy wyżej 50 tai. płacimy 5 pro­
cent za trzymiesięcznć,m, a 6 procent 
za półrocznem wypowiedzeniem. Oprócz 
tego składającym pieniądze do kasjr o- 
szczędności płacić się będą nagrody, 
jeżeli dostawią od swych chlebodawców 
dobre zaświadczenia. (4989)

Tymczasowe nasze biuro znajduje się 
przy ul. Szerokiej Nr. 2-3, gdzie 
nasz podskarbi JL. Veit, każdego cza­
su pieniądze przyjmuje. Handel skór 
znajduje się przy Nowym Rynku 4, a 
skład węgli przj' ulicy Półwiejskiej 8.

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki cło noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na o tiarze lane 
żelazne cale złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (4623)

fabrykai skład rzeźby i pozłacania 
Ul. Nowickiego i Griinastla

Ulica Jezuicka. ™
, ¿¡¡«ssak_____„«mbk

Zarząd ULA.

Pomieszkanie sklepowe
(suche) jest przy Wilhelmowskiej ulicy 
pod Nr 2. natychmiast do wynajęcia,

(5112)

Lekcyi języków
angielskiego i francuzkiego

_ oraz (4972)

udziela w swćm pomieszkaniu, po ce­
nach przystępnych

A. Dmochowska,
podprzy ulicy Półwiejjsliićj 

numerem 3, na I-szćm piętrze.

SB
J

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7rj0|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stałe

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :
BELCIKOWSK1EGO AD. DR. Gustaw i 

Werter, prelekcya publiczna na korzyść 
akad. tow. wzajemnej pomocy. Kraków 
1872, 16, 56. 5 sgr.

— , — Hunyadi. 8 sgr. 
DOBROWOLSKIEGO JÓZEFA: Panowa­

nie Stanisława Augusta Poniatowskiego, 
ostatniego króla polskiego (1764—1795) 
Kraków 1872. 8ka, 75 str. (z drzeworyta­
mi). 7 sgr. egz. karton. 8 sgr. 

GOSZCZYŃSKI, Król. Zamczyska, powieść 
7. sgr.

JEŻ T. T. Asan, powieść 12 sgr.

PANNY
uzdolnione w szyciu kuśnierskiem, znaj­
dą stałe zatrudnienie, zgłaszając się do do­
mu przy Plac» IVilhelniowsklni 
Sr. Ił», w podwórzu, na parterze, drzwi 
przy pompie. (5117)

VU!'fî 0 ®c'u oktawach jest 
W Ił Ił Ł I Ufa U tanio do nabycia. Sta 
ry Rynek Nr. S3 II piętro. (5084)

Miejsce drugiego buchaltera 
korespondenta wakuje w moim 
handlu. Tylko kandydaci umiejący 
pięknie pisać i władający dokładnie 
tak niemieckim jak polskim językiem 
będą uwzględnieni. Miejsce można 
zalać natychmiast lazająć natychmiast lalbo od 1 stycznia.

Hartwig Kantorowicz,
(5111)ul. Wroniecka 6.

_ Poszukuje się

nauczycielki Polki,
biegłćj w muzyce, języku fran­
cuskim i niemieckim dojednćjdo- 
rastającćj panienki. Bliższych wiado­
mości udzieli Ekspedycja Dzień. Pozn. 
pod No 5090. (5090)

Znm Andreas-Abend 
poleca Wundernusse

zawierające przepowiednie i miłe niespodzian­
ki po 5 sgr. za sztukę. (4979)
Karol Marberg w Wrocławiu, Ketzerberg 9

Tźi fil i Tl Przy Placu Wilhelmowskim Nr. 10. (Róg ulicy W. Rycerskiej) naprzeciw teatru
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(Bains minéraux), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece p. Kullak. w 
Krakowie w aptece p. '/’rnHrayiLi-ieyn, w Po­
znaniu w aptece dra Monkiewicza, w War­
szawie w składach materyałów apt. pp. Ferd. 
Aug. Galleyo i Spiessa. (2388)

Bez medycyny.

©

ZATWARDZENIE 
Milton-, «or; 
lodmjin.r 
laflngmit-n 
lotg

so<1.33

Rada nadzorcza Spółki Komandy towej
Bniński,Chłapowski, PlaterMomp.||
zaprasza akcyonaryuszów Spółki na A

8 zwyczajne roczne walne zebranie, j
lttńrn sin nrłhfidzifi W |***^(~) "1

listopada rb.
o godzinie 12 w południe w lokalu Spółki,

Przedmiotem obrad będzie w myśl § 45 i 56 ustawy:
a) sprawozdanie firmowych z czynności za rok ubiegły,
b) przedłożenie biiansu i stanu interesów Spółki,
c) ustanowienie dywidendy i
d) wybór rady nadzorczej na nowe 3 lata

Raiła Nadzorcza Spółki.
i, Chłapowski, Plater & Co. j

Przewodniczący

GBimi:.

(4875)
W

^ferß£PUflAT/VES

¿5Í55B4Sébastopol

REUMATYZM>, 
Astmj, 

S«wralgije, 
k Linaje.

Tk lùU-

a
cq

DOZA POTRZEBNA IrBijJi 
a 00 PRZECZYSZCZENIA

'%\OOZA POTRZERNA DO UTRZYMANIA Z?

"AZ WOLNEGO STOLCA //
łriiwntjji JEDZi^-^y-powiE
lulnjmuji ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mańkiewi­
eża; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi- 
kolasch i Ruchera; w Krakowie w a- 
ptekach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. 51. Kulak

u p. Franzos. (1273)

¡’«dziękowania.
Przez dłuższy czas cierpiałem na 

l-nsuatyzm w prawem ramieniu 
tak, że go przy pracy wcale użyć 
nie mogłem. Wszelkie zastosowane 
środki pozostały bez skutku i tylko u- 
życiu (5102)
terpentyny taninowej*)

Tb. Hobenbergera, właściciela fa­
bryki we Wrocławiu, zawdzięczam mój 
zupełny powrót do zdrowia.
Tönning w Szleswigu, w lipcu 1872.

H. Sievers, żeglarz.
*) w but. po 12'/, sgr. i po 1 tal. u

Gustawa Grün w Czempiniu,
Górskiego w Kościanie, 
lzyd. Busch w Poznaniu, Sapiei. plac 2 
Juliusza Peiser w Szamotułach

©.©i®!.®

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (4391)
bez medycyny.
Po szczegółowem opisaniu cho­

roby bliższe informacye listownie 
przez
Dyr.J.H.Fickert, Berlin. 

Wall-Strasse Nr. 23.

Bez medycyny.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z Iodanem Potasu 
P* J.-P. l.AROZE, APTBAAKÍA 

Ulica det Lions-St-Paul, i, w Pary lu. 
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi sie łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez każdą konstytucyą. 
Łatwość dzielenia go iia dozy, pozwala 
lekarzom stosować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
lom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznycli zadawnionych; 
jak równieł przeciw gośścowi (reumatyz- 
niom), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostać można w tPanzawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Galle­
go i Spieasa; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Minkiewicza ; we Lwowie w 

^aptece P. Piotra Mikolasrh

(5454)

apier Fayard I Blayn.
(4980) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reuinaty;
ztny w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 

; wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów- 
I ki franka i opatrzone sa podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
! iest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w laryzu, 
' ulica Neuve St. Mirry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.

W Administracyi Dziennika Poznańskiego oraz we wszystkich 
księgarniach nabyć można

Juliusza Turczyńskiego

Rozbioru dzieł A. Mickiewicza
zeszyt I szy po cenie 4 sgr. i zeszyt Il-gi po 5| sgr.

Tstropp’s hotel"
Französische Str. 8. Itt.ltl.lV Blisko Lip. (4701)

Biuro materyałów budowlanych, 
Agentura dóbr

Bernharda Ascha
przy placu Wilhelmowskim 15, na parterze.

Przy moim dotychczasowym interesie komisowym dla 
dóbr, domów i hipotek założyłem tu w miejscu przy
placu Willielmowshiin 15, na parterze
biuro materyałów budowlanych,
i mogę przyjmować polecenia do kupna i pizedaży matt-
ryału budowlanege wszelkiego rodzaju wykonując takowe
punktualnie i tanio. Proszę o łaskawe uwzględnienie ni

• • , • • • (5114)meiszego doniesienia.■Bernhard Aseli.

do haudlu potrzebuje zaraz , (5107)J. Modaliński, Śrem.
____SIMM
I>o mego Handlu Ko­

rzeni win i delikate­
sów poszukuję natych­
miast dwóch uczni 
dobremi wiadomo­
ściami szkólnemi, sy­
nów przyzwoitych ro­
dziców. (5110)

Edward Feckert j un.
gul. Berlińskiej i Młyńskiej

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich
wyrzutów, ran syfilitycznycli

Doktora diable w Paryżu,
rue Vivienne 36.

DÉPURATIF 
du SANG

PLUS DE 
COPAHU

Skuteczność syropu 
roślinnego bczinerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 
syfililycznym ranom , za­

nieczyszczeniu krwt, tak stanowczą się okaza- 
ła, że ją dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytnićj popiera.

Przyjemnego smaku 
a w swóm działaniu 
łagodny syrop Cytry- 
nianu żelaza dra Chable

do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach żaś’swoich wątpliwe _ ku- 
beby i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w nastrzykiwaniaeh, bądź wewnętrznie u- 
iyty, pokonywa z pewnością wszystkie nie- 
zońśne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki 
upławy, osłabienie kanału, ataki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznein 
środkami łączy się jeszcze maśi przeciw li­
szajom , preparacya do kąpieli mineralnych

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
-I-U I>I.Akwizgran.-mastrych. 4 

Berlińsko-zgorzelicka 4 
dito z pierwsz. pań. 5 

Berl.-poczdam.-magdb.l 4 
Berlińsko-szczecińska 4 
Czeska kolej zachodn. 5 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 

dit® z pierwsz. pań. 5 
K d. po praw. brz. Odry 5 

dito z pierwsz. pań. 5 
M irchijsko-poznańska 4 

dito z pierwsz. pań.
D lnoszląz.-march. 4 
Górnoszląs. kol.lit.A.C. y| 

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 4
dito z pierwsz. pań. 5 

N dreńska 4
dito z pierwsz. pań. 5 

dito lit. B. 4 
S .trogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 5 
B zesko-grajewska 5 
Gilicyjska Ludwika 5 
A str.-frane. kolój pań. 5 
A str. półn. zachodnia 5 

dito kolój Rudolfa 5 
dito kolój połudn., 5 

Wę.iersko-galicyjska 5 
Warszawsko-bydgosk. 4 
W.irszawsko-wiedeńsk. 5 
El ibiety kolój zachód. 5 
W ¡ocławsko-warszawa. 5

107| pl.
— pl.
164 pl.
187^ pt. 
llt| pł.
67| pł.
— Pt- 
136 pł.
— Pt- 
56| pł.
— pl.
95 pł.
232¿ pł.
209 pł.

46£ pł.
— Pb 
174 pł.

93 pł.
100| pł.
75| pł.
39| pł. 
105|-6-5¿ pł. 
205|-6-5|-6 pł. 
135| pł.
81| pl.
12b| pł.
— Pt- 
— pł.

901 Pt- 
1151 pł.
— Pi-

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.
dito II emis. 
dito III emis. 

Berlińsko-zgorzelicka 
B erl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

dito II 
dito II 
dito HI 
dito III 
dito IV 
dito V

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera G. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
¡litera H.

4*/,
5
5
5

4
4
5
41
5
4
4 
41
5 
4
4
<1

5 
4 
.¡1 
4 
4
3

4 
4 
4

Górnośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III ernisya 41 
dito IV emisya ¡41 
dito IV emisya ¡5

90 pl.

103 pl. dito

pl.
PI­
PI- 
Pl- 

1021 pl. 
901 '
90¡
99 pl.
90l zad. 
90i pt- 
1011 zspl. 
98| pl- 
981 pl- 
100g pl- 
_ pt.
— pt.
90l pl- 
90¡ pt 
81¿ pl. 
99¡ pt 
98
98 zq
— Pl- 
91 pt 
99| zqd. 
99$ z;,d, 
1021 pi.

0} pł. 
0Í pł.

Esencya na włosy
z nieszkodliwych substancji sporządzn 
chrania przed wypadaniem włosów D\' 
ży do wzmocnienia skóry nagłowne! . 
flaszkach Po 12 sgr. do nabycia J’Ag£'

W APTECE D™ MANKIEWICZA,

W~ Wszystkim cierpiącym na

kurcze, epilepsją etc.
polecam mój
proszek antyspasmatyczny 

1S. lioe^ei",
Wrocław, Grabschnerstrasse Nr” 5

Podziękowanie.
Córka moja długi czas okropnie cier 

piała na kurcze użyłem wszelkich środków 
tak lekarskich jak tajemnych, lecz na- 
próżno, również zastosowałem „Quant’s 
metodę naturalną leczenia,“ Lcz i 
daremnie dopiero przez użycie proszku n 
Boeger’a została szczęśliwie do zdrowia 
przywróconą, za co mu niniejszem akła- 
dam podziękowanie. (51041

Józ. Fischer 
sprzedawający owoc.

Wrocław, Schweidnitzerstrasse Nr 49
Oświadczam niniejszem, że zażywaja»' 

proszek antyspasmatyczny pana 
lloegcr’a wyleczony zostałem z kurczy

Prei, ewc
w Kleinburgu pod Wrocławiem.

Drzewa owocowe
wszelkiego rodzaju, wysoko- i nizko- pień 
są na sprzedaż w zakładzie og« 
daiiczym w Kobylepulai pod j
znaniem. Szczególniej polecam piękne sz 
chetne drzewka wiśniowe przyda 
do obsadzania alei. 151151

W. SCHULTZ,
nadogrodnik.

Miedly^

do zboża i maki
jako też

lampy _
wszelkiego rodzaju poleca tanio

Handel żelaza

J.Madalińskieg
Naturalny jodo-żelazisty Tran przygoto- 

— wany przez Dra Delattré potwierdzony 
3 przez paryzką, akademia medyczną. Cho- 

rzv przekladaia go nad zwyczajny Tran Rybi, z powodu przyjemnego i delika­
tnego smaku. 'Drugi złoty, medal na wystawie W Paryżu w aptece Puna Naud.- 
ant, rue de Jony, 7. - Skład główny na Poznań ,w aptece Pana1 Dra Mankte 
w i c z a. __________________________________ . -__________——? ----------

Ííuíawizny Iíomí
leczv niechybnie mój wsławiony fluid restytucyjny. (5009)

' KAROL SIMON, weterynarz, wynalazca fluidu i opartéj na mm
sztuki leczenia. Leszno.

W Poznaniu u p. Sikorskiego, Ulica Podgórna.
Cena $ paki (12 flaszek) 6_tal., j paki 3 tal."*

ÄMnMB

Dnia 13 b. m. odbędzie się w (5091)

CsKernieJewie
w lokalu P. Pierańskiego

licytacja na drzewo opałowe, suche
z zeszłorocznego wyrębu.

1OO metr, dębowego szczepowego.
120 — brzozowego —
1O0 — grabowego —
1.50 — olszowego —
500 — pilików dębowych, olszowych, sosnow.

.50 — Kupek gałęzi.
. z tegorocznego wyrębu
’2.500 sztuk tyczek sosu, do clunielu i dekowania, 
k 40 drągów Brzozowych na porządki

z rewirów Nowylas, Ptakowski, Starzynina.

Zarząd leśny.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 6 listopada 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

891 pi.
98f pl. 
981 Pl- 
1001 pł. 
1001 pł. 
lOlj żąd.

Warszaw.-wied. Ulem. 5 
dito małe ¡5

Zagraniczne obligacye piîrwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern

dito male
Charkow-kremencz. 
Gal. kolój Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czemiejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolój 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mat
Warszawa, -wied. II em. 

dito male

69 pł.
80$ pł.
70$ pt IV 70$ 
97$ pt 
95$ pł.
287 pł.
711 pt 
95$ pł.
94$ pł.
— żąd.
96 pł.
96 pt

w Śremie.

Przez zakupno lokomobili, 
Bom. Gola pod Gostyniem

dwie czterokonne!

w zupełnie dobrym stanie na spi 
daż; jedna z fabryki Cegielskiej 
druga zaś Kemny w Wrocławiu,

15106)

w

in u < nu i onoiiiH

młockarnie

2000 centnarów«-*^g|M®
wyborowego

ma Dominium Bucz do sprzedania.
Odstawa franko, stacya kolei Stare Bojanowo. (5105)

Sprzedaż tryli« 
merynosów wełi 
czesali Sab z mojój owczt 
zarodowój rozpoczęła się. (r>05

Klaene pod Lesznem.___ llitter.
Pisarz gospodarczj

powróciwszy od wojska poszukuje zarati 
mieszczenia. Adres 'W. K. W Dziel 
nowie pod Kuklinowem. (503

Pisarz gospodarcz;
poszukuje miejsca. Adres pod lit. 
B. No 888. post. rest. Kościi

(5088)_____ _

Donoszę Szanownej Publiczności, że u
ekonomów, pisarzy, kuelini 
ogrodowych, służących, go* 
dynie, panny służące, kuci«» 
itd. Jezuicka Ul. Nr. 8.
(5109) A. Maciejewska

95$ pł.
95$ pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ.|5 
Dobrow. poż. państw. |ll 
Pożyczka państ. z r.1859 5 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wseh. prus.

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaehodnio-pruskie 
dito

Pl- 
_ Pl- 

— pł- 
89$ pł. 
124$ pł. 
84$ pł. 
91$ pt 
99$ pł. 
100$ pzt 
82$ pl. 
92 pł. 
100$ pt 
90$ pł. 
«at ‘

Austr. losy z 1858 5 119 źad.
dito losy z 1864 — 93 pl.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. t 75$ pt m. 75$
Polś. listy zast 111 em. 4 77) pt

dito no ve 5 77Í pt
Pols. listt likwtiacyjn, 4 64$ iad.
Ameryk, pożjcz. 1382 6 96$ 3. 4.97$ u97$

dito 1883 6 98$ u. 98$
dito 5 95$ pt

Kos. list. zast. na grunta 5 92$ pt
Rumuńska pożyczka — — tn. 98$
Rum. oblig. koi. żel. — — pl. m.
Kenta francuzka 5 82$ u. 82$
Włoska renta 5 66$ u. 66$-$
Pożycz, turecka z r.1865 5 51$ a. 51$-$ n. 93

dito z r. 1869 6 62$ ult. m. —

Akcye bankowe i banków kredytowych.

dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

Bow. bank depozyt, 
ilerlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berjińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
jroduktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Oarmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Uesawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
'Stowarzysz, dyskont.

95 pł.
195$ pł.
129$ pt n. 117 
100 żąd.
123 pt

106$ pł.
142$ pl.
143$ pł.
100“ pł.
118 pt 
211$ pt 
119$ pł.
14$ pt 
103$ pł.
116$ pt 
342 pl.

Hamburgs, bank handl.
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakła l.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk. B.-1 
Pomors. bank. ryc. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 5 
Pruski bank akc. centr.15 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc. szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellu-t, st-ow. ban, poz

¡131 pt i 
¡117$ żąd­
lił) P1- 
95 pł.
110$ pt 
102$ pl- 
125 pt 
137 pi- 
107 pł. r 
162$ u- 

¡206$-$ pl- 
129$ pt . . 
114 pt- ' i 
80 ot 
115$ pi- 
110' pt 
128$ pł- 
131$ pt 
177$ pt 
18) pt

102$ pl- 
106

Moneta w zlocie, srebrze i papieraC 
113$ pl- 
9. 7$ pt.

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Joto w sztab.fnnt oeln.

Jrebra funt celny 
Zagranicz. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie aoty bank.

5. 10$ P*- 
5. 16

1$ Pl-, 
„. -2$ żąd- 
1. U) P1'
— P1', t 
29. 20 zi)d- 
99$ pł- 
93$ pl- 
83 pt 
79$ pt

Itt.ltl.lV
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